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Nr. 116. 


Wychodzi codziennie o PRA 6. popoi iim 
z wyjątkiem niedziel i dni świą 
Przedpłata wynosi: 
we Lwowie z odniesieniem do domu: 
uiesięcznie słr. 150 kwartalnie złr. 450 
Na prowincji I w całej monarchii Anstro-Wegierskiej : 
miósięcznie str. 2— 
kwartalnie n 6— 
p łrocznia . . « s « 4 . ceo „ 19— 
Za granieą kwartalnie złr. 7-50. | 
. 7 aedpłatę prsygmujemy tylko na cały miesiąc, 
t tg. od 1. do ostatniego w miesiącu. 
„Za zmianę adresu dopłaea się 20 cnt. 
Numer pojedyńczy kcsztuje 10 ct. 
Redakoja ul. Lyczakewska I. 3. Telefen 104, 


eoznyoh- 


Lwów dnia 17. maja. 


Japoński minister spraw wewn. Sam- 
gata udał się z Berlina do Wiednia. Książę 
ezarnogórski z następcą tronu Daniłem 
był wczoraj u cesarza. Po południu odwidził ce- 
sarz ich w hotelu; wieczorem byli obaj na obie- 
dzie u cesarza w Schónbrunie. 


` Wiener Landwirthschaftliche Ztg wyjaśnia 
sprawę wiedeńskiego jesiennego targu 
„zbożowego, i wykazuje, że z powodu postę- 
' powania spekulantów żydowskich niktby oprócz 
nich nie był przybył na ten targ, choćby zwo- 
łany został. W ogóle o tym wiedeńskim targu 
zbożowym wyraził się był franeuski minister 
handłu, że „jestto banda rozbójników, która we 
Wiedniu cenę zboża ustanawia, aby z ludu li- 
„ehwę ciągnąć w rzeczy najniezbędniejszej*. Roz- 
- maite Towarzystwa gospodarskie, między innemi 
krakowskie, nalegały na rząd, aby zreorganizo - 
wał wiedeńską LEE zbożową, jak to uczyniono 
za granicą — ale dotychczas napróżno. Cioka- 
wem jest, że peszteńska giełda zbożowa zastrze- 
gła się przeciw przeniesieniu targu zbożowego 
z Wiednia do Pesztu. Jawną jest rzeczą, Że 
przeważna część spekulantów żydowskich zabiła 
wiedoński targ zbożowy, i napróżno wojuje za- 
rzutem, że to antisemityzm odstrasza kupców i 
młyparzy przybyć na targ wiedeński. Broń wła- 
sna tych żydów przeciw nim samym się zwróciła. 


Wiemy już z telegramu, że d. 15. b. m. 
obradował w Pradze ogólny czesko - niemiecki 
świec mielników, zwołany dla obrony 


pamaen młynarskiego czeskiego przeciw kon- 
t 


urencji węgierskiej. W wiecu wzięło udział 
£180 mielników z Ozech i Morawy, a między 
nimi wielu Niemców. Przewodniczył deputowany 
*Dt rich. Po odezytaniu referatu dep. dr. $ 1 a- 
„wika, w którym położono nacisk, że przemysł 
młynarski czeski gnieciony jest przez „potężne 
państwo węgierskie, przez potęgę kolei żela- 
znych i obojętność powołanych do tego organów 
państwowych — i że walka z temi trzema po- 
togami. jest bardzo trudna“ — powzięto rezolu- 
ę, która się streszcza w następujących trzech 
punktach: 1. rewizja układu z r. 1882 taka, 
aby sieć austrjącka kolei państwowej zupełnie 
od węgierskiej sieci była odłączona i trzymała 
` się swej samodzielnej polityki taryfowej; 2. aże- 
(by zapobiedz zamierzonemu przez rząd wę- 
' gierski madjaryzowaniu żeglugi dunajowej; 3. 
ażeby dążyć do utworzenia osobnego urzędu ta- 
` ryfowego, któryby w ślad za zorganizowanemi 
' w Anglii i Rosji państwowemi władzami taryfo- 
. wemi, oparł taryfowanie na zasadach narodowo- 
. ekonomicznych i uczynił je przedmiotem usta- 
wodawczej regulacji. Rezolucję tę, zgodną z wy- 
' wodami sześa sekcyjnego Witteka w Radzie 
państwa, poruezono gorącej opiece klubu cze- 


Onegdaj odbył się w Pradze pierwszy kon- 
gres akatolików czeskich, na który 600 
uczestników przybyło. Kiedy wniesiono projekt 
założenia samoistnego synodu czeskiego, oświad- 


, czył się pastor Duszek (kakwin) przeciw temu, 


a za pozostaniem przy wiedeńskim synodzie cen- 


_ tralnym. Wszezął się na to taki hałas, że Du- 
* szek umknąć musiał, Poczem rezolucję powyższą 
i uchwalono, a oraz, aby zadokumentować swój 
! antagonizm przeciw katolicyzmowi , oświadczono 


się przeciw szkole wyznaniowej, pomimo, że wła- 
śnie protestanci posiadają w Anstrji swoje odrę- 
bne szkoły wyznaniowe. 

Młodoczesi z pewnym fanatyzmem po- 
w myśli rozbicia narodu ezeskiego na 
atomy. Zwełali do Pragi jakich tysiąc chłopów, 
i poł przewodnietwem dep. Jandy uchwalili za- 
łożyć stowarzyszenie chłopów ezeskich , wymie- 
rzone przeciw krajowej Radzie kulturowej i centr. 


: Towarzystwu rolniezemu ; jako eel postawił dep, 
„ Herold „wyzwolenie polityczne chłopa od staro- 


u 


„PASTELE“ 


(Dziesięć portretów niewieścich). 


Bourget należy do ginekologów franeuskiej 
powieści. Zajmuje się on specjalnie chorobami... 
przepraszam | uczuciami kobiecemi. Nie leczy je- 
dnak — stawia tylko djagnozy... 

Djagnoza — to wszystko, na eo się po- 
wieść dzisiejsza zdobyć potrafi. Opukuje ona 


- człowieka, osłuchuje, mierzy puls i temperaturę, 


ogląda język i zaziera do serca, a potem, wszyst- 
ko to skrupulatnie do akt swych wciągnąwszy, 
odchodzi — nie zapisawszy recepty. 
— Jakiż jest stan chorego? — pytają jej 

niespokojnie. A 

— Cierpi na osłabienie woli, na niezdol- 
ność do czynu, na gorączkę użycia, na materja- 
lizm, na seeptyzm, na pesymizm... 

— QCzemże ją leczyć? 

— To do mnie nie należy. A 

I proomu minę sfinksa, pogrąża się 
w jego kamiennej obojętności. 

Jak to wygodnie! Patrzeć i słuchać, a po- 


- tem dojrzane I wysłuchane zapisywać, to robota 


prawie mechaniczna. Nie bierze się też przy tem 
na siebie żadnej odpowiedzialności. Jeżeli chory 


= wyzdrowieje, to dobrze; jeżeli umrze — lepiej 


jeszcze. Dlaczego lepiej ? Dlatego, że Z zebra- 
nych przez nas spostrzeżeń okazało się to życie 
nie nie warte... r 
Wzgarda dla życia, to może jedyny pozy- 
, tywny wynik, do jakiego powieść współezesna 
doszła. Wzgardę tę znano i- dawniej, ale miała 
ona inną postąć. Kto gardził życiem, niósł je 
w ofierze idei; kto gardził życiem, wzdychał 
za wiecznością. Byli też i tacy, co tę wzgardę 
wypisywali sobie kulą na skroni lub sztyletem 


xa NA BOTCU... 
a 


Dzisiejszemu sceptycyzmowi wszystko to 
obce. 


ee AAA aa 


ezechów, arystokracji, duchowieństwa i biurokra- 
eji, i zniesienie prawyborów. “ 


Zaczyna się wyjaśniać, dlaczego węgierski 
klub liberalny ostatecznie zgodził się na projekt 
ministra Csakiego co do założenia Rudolfi- 
num, otrzymawszy czczą obietnicę założenia 
„kiedyś* takiegoż zakładu państwowego z nau- 
czycielami wyłącznie świeckimi. Oto gorliwi ka- 
toliey, zasiadający w dyrekcji niezależnego od 
rządu katol. funduszu religijnego, umyślili utwo- 
rzyć taki zakład pod kierunkiem zakonnym, naj- 
prawdopodobniej jezuitów, i dla zaszachowania 
tej myśli wystąpił minister w dyrekcji z swoim 
projektem , który tylko tym sposobem został 
przyjęty, że kilku liberalnych biskupów przyrze- 
kło dawać subwencje przyszłemu Rudolfinum. 
Zresztą uliramontańscy biskupi i ezłonkowie dy- 
rekcji złożyli do protokołu protest przeciw za- 
kładowi, któryby stał pod kierunkiem państwo- 
wym i profesorami świeckimi był obsadzany. 


Jak z Petersburga donoszą, od pe- 
wnego czasu w kolegium katoliekiem 
pracuje komisja rewizyjna z ramienia departa- 
mentu wyznań, mająca na celu przyprowadzonie 
do porządku wszystkich spraw wogóle i uperząd- 
kowanie admiuistracji w szezególności. Nieza- 
wodnie będzie to nowy zamach na katolicyzm. 

Inwalid Russki donosi, że zatwierdzony 
przez cara budżet wojskowy na lata 1889 do 
1898, został na 211,650.000 rubli rocznie usta- 
nowiony, do czego przybywają sumy rezerwowe, 
a w szczególnych wypadkach budżet może być 
przekroczony. 


Dyrekcja kupiectwa berlińskiego zakłada 
towarzystwo, Którego celem jest, starać się o po- 
sady dla kupców i przemysłowców 
niemieckich i nłatwiać im osiedlanie się 
za granicą. 


W Danii zajmują się znów żywo kwe- 
stją obwarowania Kopenhagi. Dzienniki duńskie 
utrzymują, że nietylko w kołach cywilnych, ale 
i wojskowych obudza się już opozycja przeciw 
zamiarowi temu, do którego głównie dąży dzi- 
siaj już tylko minister wojny Bahnsen. Na do- 
wód tego przytaczają dzienniki fakt następujący: 
Dnia 9. b. m. odbyła się uroezystość 25. ro- 
eznicy bitwy morskiej w pobliżu wybrzeży 
Helgolandu. Głównodowodzący armią duńską 
jenerał Kaufmann oświadczył przy tej sposobno- 
ści, że obwarowanie stolicy jest dla Danii rze- 
czą podrzędną, a całą usilność swą położyć ona 
powinna w tem, aby podnieść siłę i znaczenie 
fioty wojennej. Zdanie io ma także podzielać 
szef imżynierji i większa część oficerów szta- 
bowych. 


Jak Neue Züricher Ztg. donosi, odbyło się 
w Zurychu zebranie robotników z powodu 
wydalenia krawca Lutza i podejrzanych o spi- 
sek na życie cara poddanych rosyjskich. Prze- 
wodniczący zebrania odczytał donos, że w sali 
znajduje się dwóch tajnych szpiegów niemiec- 
kich. Ze wszystkich stron odezwały się głosy: 
„Wyrzucić ich! Precz z nimi!* Poczem sehwy- 
eono dwóch Niemców, podejrzanych o szpiego- 
stwo, a zebrani robotnicy odgrażali się, że ro- 
zerwą ich w kawałki. Niektórzy mowcy propo- 
nowali wrzucić ich do rzeki Limmatu. Wreszcie 
oddano ich w ręce policji, która ich uwięziła. 
Aresztowani oświadczają, że nie są ajentami po- 
licyjnymi, lecz rzetelnymi socjalistami; dawniej 
przebywali w Bazylei. Po tym burzliwym epi- 
zodzie, mityng odbył się już dosyć spokojnie. 
Rezolucja, powzięta na tem zgromadzeniu socja- 
listyeznem, zawiera protest przeciwko postępo- 
waniu władz szwajcarskich, wyrażony w sposób 
dla rządu szwajcarskiego ubliżający. 


Z Paryża donoszą, że Clemeneeau 
dokłada wszelkich starań, aby zapobiedz scysji 


| — Życie jest głupie — mówi on — żyjmy 
jednak, bo może Śmierć jest głupszą jeszcze... 

I żyje i używs | nudzi się i w odrętwiałość 
wpada, a od czasu do czasu, przez usta takich 
„zbieraczy ludzkich dokumentów“ jak Flaubert, 
Zola, Maupassant, Céard, Bourget, wypowiada 
światu swe głuche, beznadziejne skargi... | 

Społeczeństwo słucha tych skarg Z zajęciem, 
gdyż bądź eobądź są one echem własnych jej 
uczuć, pragnień i zawodów. 

Zajęcie to rozdziela się nie jednakowo. Męż- 
czyźni dają chętnie ucho Zoli, Maupassantowi i 
innym „nagim* realistom; kobietom znowu po- 
doba się Loti i Bourget. 

Ten ostatni jest poetą i światowcem. W tym 
podwójnym charakterze otacza prace swe wy- 
kwintem, jakiego tamci nie znają. Możuaby po- 
wiedzieć, że stół anatomiczny, na którym odbywa 
swe badania in anima vil, jest z marmuru ka- 
raryjskiego, przygotcwane zaś przezeń preparaty 


przechowują się nie w zwykłym spirytusie, leez 


w najwonniejszej wodzie kolońskiej... 

Przypada on też do gustu kobietom i z in- 

nych względów. 
.  Przedewszystkiom wszędzie i zawsze mówi 
im o nich samych. I Cruelie énigme i Mensonges 
i Un crime d'amour i Świeżo wyszłe „Pastele* 
poświęcone są wyłącznie tomu zagadkowemu — 
od czasu Ewy — przedmiotowi. Wiadomo zaś, 
że kobiety lubią — zwierciadło... 

Następnie opracowywa częstokroć utwory 
swe po kobiecemu, to jest: błyskotliwie i dro- 
bnostkowo. W powieściach jego i szkieach spo- 
tykają się w całe karty, poświęcone strojom bo- 
haterki, umeblowaniu jej salonu lub buduaru, 
nawet jadłospisowi obiadów i kolacyj. 

Zapożyczone to jest z powieści angielskich, 
w których autorowie, a bardziej jeszcze autorki, 
zasadzają nieustannie Bioma do stołu, lub 
też, pięknie ieh nbrawsży, prowadzą na prze- 
ae Bourget w ogóle ma w sobie coś z An- 
._Ţ Nareszcie podoba się kobietom dobry ton, 
jaki panuje wszędzie u tego salonowego psycho- 


nm 


między 'oportunistami i radykałami. Od tego też, 
czy mu się uda zapobisdz temu, zależeć: będzie, 
czy w myśl rządu budżet zostanie tak spiesznie 
nehwalonym, ażeby najpóźniej d. 15. czerwca 
cdroczyć można posiedzenia Izb do jesieni. 

W Izbie posłów wniósł monarchista B a u- 
dry dAsson, aby zwinąć szkoły ludowe liczą- 
ce mniej niż dziesięciu uczniów. (Są to same 
szkoły rządowe, założone przeciw utrzymywanym 
przez katolików). Izba nie uznała nagłości tego 
wniosku i przystąpiła do rozprawy budżetowej. 

Według pism angielskich, zyskuje B o u- 
langer, mimo agitacji ambasadora franeuzkie- 
go, coraz więcej zwolenników w towarzystwie 


baronowa Burdett-Cout * Nazajutrz był na śnia- 
daniu u oficerów 1. pułk: gwardyjskiego, poczem 


| angielskiem. Wprowadziła go poprzedniego piątku 


na wyścigach w Kempicu żywo z nim rozmawiał 
ks. Walii (następea tronu). U Broadlejów kon- 
 wersował z ministrem poczt itp. W Londynie ma 
| wychodzić w języku franeuskim i angielskim 


Reforme française jako organ Boulangera. 


Z Rzymu donoszą, że mylnem jest, jako- 


! by papież zamierzał wkrótce ogłosić eney- 
:klikę o kwestji rzymskiej, W allokucji na przy- 
| szłym konsystorzu, który odbędzie się d. 27. bm., 
będzie papież mówić o kongresach katolickich, 
| oraz o stosunku Włoch -do papiestwa. 


Dr. Deeurtiug, członek szwajcarskiej 
Rady narodowej (Izby niższej), autor myśli, aby 


rząd szwajcarski zwołał kongres międzynarodowy 
dla regtlacji interesów robotniczych, 
która to myśl się spełniła, zawiadomił o tem 
papieża. Leon XIII. odpisał mu przez kongre- 
gację Propagandy nadzwyczaj serdecznie i prze- 
słał swoje błogosławieństwo. 


—— 


Według Pol. Corr., bawiący przy świcie 
króla Menelika hrabia Antonelli, zawrzeć miał 
z nim umowę co do obsadzenia przez Włochy 
Asmaryi Kerenu. 


Doniesienia z Bukaresztu przepowiadają 
gabinetowi Katardżiu bliski upadek. Ministrowie 
Manu i Lahovary wzbraniali się wejść w stosun- 
ki z frakcją ministra Bratiano, a gdy junimiści 
(stronnictwo Karpa) nigdy się z tym gabinetem 
nie połączą, więc Katardżiu nigdy nie będzie 
miał większości w pariamencie. Nie wiedząc też, 
jaka będzie ta większość, nie przyjmuje dymisji 
wielu prefektów, bo nie wie komu poruczać ich 
posady, aby owej przyszłej większości sobie nie 
zrazić, Prowizoryczny minister skarbn Wernesko 
nie wie eo czynić, i nawet asygnacje płacy dla 
urzędników podpisywać się boi, a prow. minister 
sprawiedl. Gerassi ciągle się zajmuje tylko wy- 
szukaniem dla siebie następcy. W takim stanie 
rzeczy Katardżiu ujrzy „gię zniewolonym wnieść 
we wtorek w parlamencie' o kredyt na dalsze for- 
tyfikacje. 


Na rozkaz serbskiego ministra finan- 
sów Wuicza, kasa długu państwowego rozpoczęła 
wykupno znajdujących się w obiegu kwitów na 
dostawy, pozostałych jeszcze z ostatniej wojny. 
Zarządzenie to wywołało bardzo dobre wrażenie, 
szezególnie między włościanami, w których ręku 
znajduje się wielka ilość tych kwitów. 

Król Milanu przybył do Bejrutu (port sy- 
ryjski). 

Według wiadomości prywatnych eksmetro- 
polita Michał przybędzie do Belgradn jatro, 
jeżeli się z Kijowa nie uda do Jałty do Natalii. 

Rokowania w sprawie bułgarsko-serb- 
skiej konwencji handlowej miały utknąć zno- 
wu Z powodu powstałych różnie w zapatrywa- 
niach. 

Z powodu uroczystości w 500. rocznicę bi- 
twy na Kosowem Polu, przyrzekło przy- 
jazd swój do Serbii bardzo wielu czeskich 


loga-poety. „Okazy“ swe bierze on prawie za- 
wsze ze świata umitrowanego. Hrabiny, księżni- | 


We Lwowie, - Niedziela dnia 19. Maja 1889. 


głych na Kosowem Polu bohaterów serbskich 
wieniee złoty. 


Bukareska Epoca donosi, że doniesienie o 
zamierzonym zamachu na księcia Bul- 
garji, nastąpiło wprawdzie ze strony nieja- 
kiego Seciego, ale śledztwo wykazało, że tenże 
dopuścił się denuncjacji tylko w celn wyłudzenia 
pieniędzy z funduszu policyjnego. 

Z Sofii donoszą, że napaści na Bułgarję, 
które się pojawiły w serbskim Odjeku i Srbskiej 
Negawisnostt, powszechną tam na siebie zwróciły 
uwagę i nastąpiło naprężenie w stosunkach 
bułgarsko-serbskich. 

Times donosi z Konstantynopola: „Z Sofii 
otrzymała Porta wiadomość, że wychodźcy buł- 
garscy i ajenci pansławistyczni tworzą w Serbii 
organizację polityczną, której celem wywołać 
wywrót w Bułgarji. Towarzystwo to niebezpie- 
czne posiada dostateczne fundusze i ma filie 
w Bułgarji. Władze serbskie nie przeszkadzają 
tym podżegaczom*. 


W Macedonii 
wstanie. 


miało wybuchnąć po- 


Wybory sejmowe. 


Miasta i Rady powiatowe w zachodniej czę- 
ści kraju przedsiębrały już lub przedsiębiorą 
wszędzie wybór delegatów na zjazd przedwybor- 
czy delegatów, zwołany przez komitet centralny 
krakowski na d. 19 bm. do Krakowa. 

Z Kolbuszowy delegowanym został wi- 
ceprezes tamtejszej Rady powiatowej p. Maksymi- 
lian Zdulski. 

Z Nowego Targu delegowano wicepre- 
zesa tamtejszej Rady powiatowej p. Jędrzeja 
Glossera. 

Rada powiatowa w Chrzanowie delego- 
wała również swego wiceprezesa hr. Antoniego 
Wodziekiego. ; 

W Rzeszowie wybrani zostali na delega- 
tów zjazdu: z ramienia Rady powiatowej, prezes 
tejże p. Adam Jędrzejowicz, z Rady miej- 
skiej zaś burmistrz tejże dr. Wiktor Zbysze- 
wski. W obu tych reprezentacjach powzięto 
uchwałę, ażeby dotychczasowy komitet centralny 
zachodni przybóśł nie pięciu, jak było zamierzo- 
nem, lecz dziesięcin członków z pomiędzy, de- 
legatów jako stałych swych członków. 


* 
kad 


Diło donosi z Kałusza, że d. 16 bm. ze- 
brało się tam poważne zgromadzenie przeszło 
100 osób : księży, mieszczan i włościan ze wszyst- 
kich stron od Kałusża i Wojniłowa, i postawiło 
jadnogłośnia'i jednomyślnie kandydaturę dotych- 
czasowego posła z okręgu kałuskiego prof, Jul. 
Romańczuka. 


—— EAN NC 


Pomnożenie urzędników sądowych. 


Dziennik ko ministerstwa spra- 
wiedliwości z d. 11. br. L. X. zawiera następu- 
jące ogłoszenie: J. e. i król. Apostolska Mość 
najwyższem postanowieniem z d. 27. kwietnia 
b. r. polecił powiększyć liczbę posad sądowych 
i prokuratorji państwa w Galicji i Bukowinie. 
skutek tego powiększone zostają : 
1) W okręgu sądu krajowego wyższego w Krakowie. 
1) Posada systemizowana sekretarza Rady 
sądu krajowego wyższego powiększoną zosta- 
je na 2. 
2) Istniejące 5 posad sekretarzy Rady sądu 
krajowego w Krakowie powiększone zostają na 
6 posad. 


Rok XXVIII. 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej*. 
ul. Łyczakowska 1. 8, tudzież „Biuro Dzienników“, 
ul. Karola Ludwika 1. 9. 


Ogłoszenia przyjmują: 
W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de Bainte 
Péres 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Vogler 
(Otto Maas), Walfschgasse 10; Rudolt Moose, Sei- 
lerstadte 2; A. Oppelik, Stubenbastei 2.— W HAM- 
BURGU: A. Bteiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenstein © Vogler i G. L. Daube & Comp. — 
W WARSZAWIE: Reichman © Frendler. 


CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Beklamy 
ł nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et. 

Blura Redakcji I Admlnistra jl: nl. Łyczakowska 3. 
Telefon 104. 


wym z 4 na 5, dalej przy prokuratorjach w Rze- 
szowie, Tarnowie i Wadowicach o 1 zastępcę. 

4) Systemizowana liczba posad adjunktów 
w sądzie obwodowym w Tarnowie z 8 powiększo- 
ną zostaja do 10. 

5) Liezba systemizowanych posad adjnnktów 
przy sądach powiatowych z 96 podwyższoną zo- 
staje do 118 — a w szczególności przy sądach 
powiatowych w Brzesku i Gorlicach, w każdym 
po 2, zaś przy sądach powiatowych w Andry- 
chowie, Bochni, Białej, Grybowie, Kalwarji, Kol- 
bauszowy, Krośnie, Krzeszowicach, Łańcucie, Le- 
żajsku, Limanowy, Mieleu, Mszanie dolnej, No- 
wym Targu, Nisku, Oświęcimiu, Podgórzu, Soko- 
łowie, Tarnobrzegu, Tyczynie po jednej posadzie, 
jednakowoż ze zniesieniem w r. 1890 przy są- 
dach powiatowyzh w Kentach, Myślenicach i Roz- 
wadowie systemizowanych posad adjnnktów są- 
dów powiatowych ; nakoniec 

6) Nie zmieniając liczby posad auskultan- 
tów, adjuta dla 72 powiększone będą na 82 (6 po 
600 zł, 4 po 500 zł). : 

Nowe posady będą obsadzane zwolna, a 
w szczególności od 1—4 w r. 1890. W ten sam 
sposób w r. 1890 adjuta będą udzielane. 

Posady adjunktów sądów powiatowych, ad 
5) wymienione, obsadzone będą w r. 1890 w li- 
czbie 11, a w szczególności po jednej przy są- 
dach powiatowych w Brzesku, Gorlicach, Krze- 
szowicach, Łańcucie, Mieleu, Mszanie dolnej, 
Leżajsku. Oświęcimiu, Podgórzu, Tarnobrzegu i 
Tyczynie; w roku 1891 siedm posad (po jednej 
przy sądach powiatowych w Andrychowie, Brze- 
sku, Gorlicach, Grybowie, Kalwarji, Nisku i So- 
kołowie), zaś w roku 1892 siedm posad (przy 
sądach powiatowych w Białej, Bochni, Kolbuszo- 
wej, Krośnie, Limanowej, Nowym Targu i Wi- 
śniczu). 


II) W okręgu sądu hrajowego wyższego we Lwowie. 

1) Liczba posad systemizowanych radców 
sądu krajowego wyższego we Lwowie z 27 pod- 
wyższoną zostaje do 29. 

2) Liczba posad sekretarzy Rady sądu ob- 
wodowego w Tarnopoln ustanowioną zostaje na 3. 

8) Liezba systemizowanych posad adjunktów 
przy ssdach powiatowych z 151 podniesioną zo- 
staje do 198, a w szczególności przy sądach 

owiatowych w Drohobyczu o 8, w Buczaczu, 

bzobckońie: Podhajcach, Stryju, Szezercu o 2, 
zaś przy sądach powiatowych w Brzozowie, Bor- 
szezowie, Bursztynie, Delatynie, Gródku, Horo- 
dence, Husiatynie, Janowie-Zalesiu, Jaworowie, 
Kamionee Strumiłowej, Komarnie, Kopyczyńcach, 
Kulikowie, Lubaczowie, Monasterzyskach, Miko- 
łajowie, Nadwórnie, Przemyślanach, Sieniawie, 
Skałacie, Skolem, Sokalu, Sołotwinie, ' Tłumaczu, 
Trembowli, Turee, Tłustem, Uhnowie i Zbarażu 
po jednej posadzie. 

4) Nie zmieniając liczby posad auskultan- 
tów edjuta ze 100 powiększone zostają do 125 
(12 po 600 zł, 18 po 500 zł). 


Bezrobocie w Westfalii. 


O rozszerzeniu się strejku także na Sakso- 
nię, donosi następująca wiadomość: 

Kamienica (Chemnitz). Robotnicy dwóch 
kopalń węgla w obwodzie kamienieckim wystą- 
pili z żądaniem podwyższenia płacy. Zapowie- 
dziano wielkie zebranie górników w Owikawie 
(Zwiekau). 

Sądząc z tego, udało się górnikom west- 
falskim w rzeczy samej porozumieć się w spra- 
wie strajku z górnikami w reszcie Niemiec. Tem 
samem dopięliby górnicy swego celu, gdyż śro- 
dek, którego się chwycili już z samej swej na- 
tury jest potężnym, a na wypadek, że użyty zo- 
stanie solidarnie i ogólnie, złamać musi i naj- 
silniejszy opór ze strony chlebodaweów. 

Z Essen donoszą, że w skład deputacji 


a 3) Liezba zastępców prokuratorów państwa | pracodawców, która była u cesarza weszli byli: 
pisarzy, dziennikarzy i stowarzyszeń. Czeska | w całym okręgu, wynosząca 9, powiększoną zo- 
„Szkolska Matico“ przyszle na pamiątkę pole- | staje do 13, a w szczególności w sądzie krajo- 


braku zwycięztw donżuanowskich, miałem w so- 
bie jego niestałość szezera, zmienność czułą i 


ezki, baronowe, przepełniają jego powieści. Na- | tę niebezpieczną potrzebę doświadczania wszyst- 
wet, jeżeli występuje ladaszniea z zawodu, musi | kich rodzajów wrażeń, która mię zmuszała do 
to być kurtyzana de grande margue, mająca swój | nieustannego odmieniania ich żródła...“ 


hotel i swoje powozy. Dystynkcja i wytworność 


Jeżeli Zola i Maupassant idą w prostój 


nie opuszczają go na chwilę. Pisze „w ręka- | linii od Balzac'a, a może wyżej sięgnąwszy, od 


wiezkach*, jak dawniej mówiono. 

„ stafnia książka Bourget'a nosi tytuł „Pa- 
stele“. Tytuł to pozornie tylko usprawiedliwiony. 
Powna świeżość i subtelność barw czyni wpra- 
wdzie szkice te podobnemi do lekkich, puszek 
brzoskwiniowy przypominających, malowideł Fr. - 
gonard'a, różnią się wszakże od nich wewnętrz- 
nym swym charakterem, „Pastele“ przedstawiały ; 
kobietę jakby za jakąś mgłą kolorową ; taką jaką 
widzi przez pryzmat uczucia oko zakochanego; 
w studjach Bourget' a występuje ona bez zasłon 
i bez ułud, w całej swej psychicznej nagości. 

Z dziesięciu medaljonów składa się ta 
barwna galerja; dziesięć ogniw znajduje się 
w tyu łańcuchu „wieczystej kebiecości*, ukutym 
ręką doświadezonego złotnika. 

W „Pastelach, spotykamy rozliezne t; 
kobiet. Są tu i akojiająca. Ta róże [ienna I 
zaledwie zwinięte pęczki majowe, są jaskrawe, 
o gorących barwach kąktusy i są białe, zielon- 
kawe, Rieśmiało rozglądające z pomiędzy listków 
pierwiosnki. 

Kwiecie do tej wiązanki zbierał autor po 
wielu szlakach życia... 

Kto wie, czy nie siebie samego miał on na 
myśli, kładąc w usta jednego ze swych bohate- 
rów następujące słowa: 

„Moją pierwszą młodość wypełnił cały sze- 
reg prób i doświadezeń uczuciowych, które los 
mnożył w sposób zadziwiający. Jeżeli typ Don- 
Zuana jest tak popularny we wszystkich piśmien- 
nictwach, wypływa to ztąd, że odbija w sobie 
wiernie pewien rodzaj ludzi, do których należa- 
łem i którzy, zamiast jednej duszy, zdają się 
posiadać ich bardzo wiele. Ja sam żartowałem 
dawniej z tego stanu, nazywając go barbarzyń- 
sko swym zolipsychiemem. Lecz w istoeie, przy 


Rabelais'go, to Bourget zdaje się być spokre- 
wniony bardzo blisko — z Musset'em. 


Ciekawe są zaprawdę znamiona owego 
„polipsychizmu*, który należy podobno do sta- 
łych chorób wieku i bywa źródłem wielu innych 
niezdrowych objawów... 

„Podczas tego piętnastolecia — mówi o 
sobie Vernantes, bohater szkicu p. t. Madame 
Bressuire — które upłynęło od czasu dojścia do 
pełnoletności — ileż różnych istot w sobie od- 
kryłem! W tem mojem ja, przemiennem i wie- 
lorakiem, tkwił człowiek lubiący dziewczyny 
bezczelnie ładne i bezwstydnie śmiałe, otoczone 
fałszywym. przemijającym zbytkiem i krzykliwą, 
pospolitą wesołością. Tkwił dalej człowiek wy- 
bredny, który przepadał za kobietami słabowi- 
temi, za ich trumienną bladością, za ciszą, która 
otaczała je zawsze, jak konających. Tkwił nastę- 
pnie człowiek kochający się w kobietach-lalkach, 
we frankach, jakiemi się one otaczają, w ich 
myślach drobnych, naiwnych i w chłodnej ich 
nieezułości, a obok niego inny, który pożądał 
kobiet okazałych i strojnych, bożyszez cielesno- 
ści o spojrzeniu powłóczystem, o kształtach ol- 
brzymek*.., 

Temu, że potomstwo Don-Zuana silnie roz- 
rodziło się na Świecie, trudno zaprzeczać. Kto 
wie, czy i w tym razie winnemi nie są nieszczęsne 
„nerwy“. .na które chętnie wszystko dziś składa- 
my | Žu Š$ ność, która dawniej była kobietą (vi- 
de: Szeksp..) w naszym wieku płeć zmieniła. 

Okoliczność ta daja dziwny charakter „por- 
tretom“ Bourget'a. Prawie we wszystkich główna 
rola przypada mężczyźnie. Ród męzki zniewie- 
ściał widocznie, skoro różnice pomiędzy płciami 
tak bardzo się zacierają. Pocieszmy się jednak 
myślą, że to tylko we i SENTIM 


| asesor górniczy Krabler, tajny radca Haniel i 
radca górnictwa Velsen. 


Wykwintnym i poetycznym — może nawet 
względnie do osobistości bohaterki, za wykwin- 
tnym i za poetycznym jest pierwszy pastel p. t. 
„Gladys Harvey.“ 

Gladys jest damą kameljową w ścisłem zna- 
czeniu tego słowa. Jest damą kameljową nie- 
tylko z fachu, lecz z serca i upodobań. Jakim 
sposobem autor wśród dzisiejszego Paryża zna- 
lazł ten przestarzały typ chorobliwego sentymen- 
talizmu, jest już jego tajemnicą. Cokolwiekbądź 
razi on wielkiem nieprawdopobieństwem. 

Przy kolacji, wydawanej przez kilku boga- 
tych letkiewiczów i nieponiów, Gladys opowiada 
autorowi, który znalazł się tam jak Piłat w Oredo, 
historję swej pierwszej miłości. Pokochała ona 
poetę, nie widząc go nigdy i tylko czytając 
książkę jego, która jej panieńskie serce silnie 
wzruszyła. Postanowiła za jakąbądź cenę po- 
znać go. Była biedną, nie miała strojnego ubra- 
nia, ale ciężką, eałoroczną pracą uzbierała sobie 
na nie. Ale sny zakończyły się gorzkiem roz- 
czarowaniem. W wiejskim domku, do którego 
poszła, otoczona urokiem nowego stroju i osiem- 
nastu wiosen, zamiast poety, zastała jego... ko- 
chankę. To ją złamało. Przeżyła wprawdzie 
doznany zawód, ale z uczciwej i smętnej Jen- 
ny ouvrióre została wesołą Gladys Harvey. 

Autor sam musiał czuć nienaturalność tej 
postaci i aby ją choć pozornie usprawiedliwić, 
zrobił bohaterką swą do połowy przynajmniej 
Angielką. 

Za to wspomniana już „Pani Bressnire* 
jest niezrównanie prawdziwą. Motyw jest prosty 
bardzo. Człowiek cezterdziestoletni, dotkniony 
sercową nadczułością, a i zblazowany też nieco, 
ugania się namiętnie za miłością młodej dziew- 
czyny, a gdy kto inny z nią się ożenił, szaleje 
z rozpaczy. Po roku rywal umiera, ukochana 
jest wolną i ręki mu swej nie odmawia. Ale 
wówczas bliskość i łatwość zdobycia szczęścia 
budzi w nim nagłą przemianę: stygnie w uczu- 
ciach, odsuwa się od „wdowy“ i resztę Życia 
przeżywa w samotności. 

Nie jest-że to odwieczna 


historja dziecka, 


Do szlązkiego rewiru ściągnięto jeden ba- 
talion piechoty z Fryburga i jeden z Świdnicy. 

Ostatnie wiadomości stwierdzają ogólne po- 
lepszenie się sytuacji. 

I tak donoszą z Berlina, że strejk w West- 
falii prawdopodobnie skończy się wkrótce, gdyż 
punkta porozumienia między robotnikami a pra- 
codawcami zostały już sformułowane. Robota ma 
być rozpoczętą najdalej w przyszły wtorek. 
Rokowania z właścicielami kopalni toczą się dalej. 

W rewirze Gelsenkirchen wielka część ro- 
botników podjęła prace na nowo. 

Zmowa w kopalniach rewiru es'hweilskiego 
jak donoszą z Akwisgranu została już zupełnie 
załagodzona. 

W westfalskich górniczych okręgach strej- 
kujących pracodawcy odmówili przyjęcia pośre- 
dnietwa deputowanych wolnomyślnych i doma- 
gają się bezpośredniego znoszenia się z robo- 
tnikami. 

Cesarz wysłał tajnego radeę Hinzpetera do 
Dortmund celem złożenia następnie raportu. 

Z Dortmundu donoszą pod d. 17. maja: 
Dziś odbyło się wielkie zgromadzenie robotników, 
na którem zdali sprawę z posłuchania u cesarza 
delegaci robotników Schróder i Bunte. 
Zgromadzenie postawiło w 10 punktach sformu- 
łowane żądania, a jeżeli praeodawey je przyjmą, 
nastąpi we wtorek powrót do roboty. 

Natomiast ną Szląsku strejk znajduje się 
jeszcze w stadjum wzrastania. 

Obecnie zaprzestało pracy przeszło 15.000 
robotników. Spokój nie został dotąd nigdzie za- 
kłócony. W Waldenburgu G i: się konferencja 
reprezentantów kopalń, na której był obeeny 
prezydent Szląska. 
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ALFRED POTOCKI. 


Dziś nad ranem zmarł w Paryżu hr. Alfred 
Potocki. 

Wieść ta rozlega się echem żałobnem nie- 
tylko w całym kraju, w całej Polsce, lecz także 
w całej monarchii i daleko po za jej granicami. 
Oddawna już dochodziły groźne wiadomości o 
stanie zdrowia hr. Alfreda Potockiego, wszyscy 
przygotowywali się na ciężką katastrofę — a 
mimo to cios, jaki dziś uderza w jednę z naj- 
pierwszych rodzin w Polsce, wstrząsa do głębi 
nietylko ją samą, lecz także szerokie koła przy- 
jaciół i ezcicieli zmarłego, licznych współpraco- 
wników jego w życiu publieznem, prawdziwe zaś 
łzy boleści i żalu wyciska z ócz tysiąca rodzin, 
dla których hr. Alfred był najlepszym z przeło- 


żonych. najszlachetniejszym z dobrodziejów i 
opiekunów. 
Hr. Alfred Potocki, syn Alfreda, tajnego 


radcy i W. Ochmistrza galicyjskiego, założyciela 
ordynacji łańcuckiej w r. 1838 — należący do 
linii Potockich, której protoplastą jest Jędrzej, 
starszy syn Rewery, wojewoda kijowski, kaszte- 
lan krakowski i hetman polny koronny w r. 1684 
— urodził się w r. 1822. 

Przeznaczony od młodości do służby dyplo- 
matycznej, pod kierunkiem ojea, który i w naj- 
draźliwszych chwilach cierpień i walk narodo- 
wych, starał się utrzymać dobre stosunki z rzą- 
dem i domem panującym w Austeji, odebrał wy- 
chowanie przeważnie zagraniczne, bardziej ko- 
smopolityczne, niż polskie. 

Był też przez jakiś czas przydzielonym 
do poselstwa austrjackiego w Londynie, zkąd się 
datują dobre jego stosunki z wybitnymi mężami 
stanu i parami Anglii. 

Porzuciwszy niebawem zawód dyplomaty- 
czny, powrócił do kraja i oddał się przeważnie 
zajęciom gospodarskim w rozległych swych do- 
brach, położonych tak w Galicji, jak i za kor- 
donem, a tworzących największą w kraju or- 
dynację. 

r. 1851 zaślubił hr. Alfred księżniczkę 
Marję (Sl Azakć wię córkę księcia Romana, a 
w r. 1862, po Śmierci ojca, objął samodzielny za- 
rząd majątku jako drugi z kolei ordynat łań- 
eucki. 

Na tę porę przypada równiaż początek prac 
hr. Alfreda Potockiego na arenie politycznej. 
Wybrany do sejmu galicyjskiego w roku 1861 
z gmin wiejskich okręgu leżajskiego i powołany 
równocześnie na członka dożywotaiego Izby pa- 
nów Rady państwa, nie opuszcza już ani na 
chwilę życia publicznego, tak, że zgon zastał go 
znów na stanowisku posła sejmowego Z okręgu 
gmin wiejskich Podhajce- Kozowa i jako jednego 
z najwybitniejszych parów monarchii a oraz 
i | „AOKI ak a N EPK 0  1-WI doradzców cesarza, 


które napiera się z płaczem wzbronionego sobie 
cacka, a gdy je wreszcie dostało, nudzi się niem 
prędko i porzuca je obojętnie ? 

Możnaby też powiedzieć, że dziś znane 
słowa Szyllera tak czytać potrzeba : 

„Mężczyzna jest, jak cień: 
goniony ucieka... 

Prawie wszystkie kobiety Bourget'a sẹ ner- 
wowe. Jedne rodzą się już takiemi; inne zostają 
wskutek jakiejś nieprawidłowości w stosunkach 
serdecznych. Stosunki te zdają się być wedle 
Bourget'a jedyną treścią kobiety. Żyje ona tylko 
sercem. (dy nie kocha, lub nie jest kochaną, 
traci rację istnienia... 

Wrodzona nerwowość przybiera formy ostre 
i staje się niemal dziką u pani de Candale, 
w szkicu, mającym za tytuł jej nazwisko. 

Pani ta, arystokratka, zakochana jest do 
obłędu w świetnej prozapii swego domu i w sta- 
rym portrecie marszałka Ludwika de Candale, 
który przed wiekami dom ten sławnym uczynił. 
Pochodzi ona z linii bocznej i nosi inne nazwi- 
sko, marzeniem jej jest wszakże nazywać się de 
Candale i nazwisko to pozostawić w spadku — 
synowi. Aby marzenie to ziścić, poślubia jednego 
z de Candale'ów, idjotycznego kuzynka, cO nara- 
ża ją wszakże na podwójny zawód. Najpierw 
mąż jej prócz nazwiska, nie ma w sobie nie z ro- 
dzinnych znamion de Candale'ów, a następnie 
spodziewany syn... nie przybywa. W kilka lat 
po ślubie idjotyczny de Candale ma syna, lecz 
z inną. Zacięta arystokratka wybucha straszną 
nienawiścią do dziecka swego męża. Uważa się 
już nie za oszukaną, lecz za okradzioną. I dnia 
jednego, kiedy niewinny, kilkoletni Ca 
pozostawiony przez piastunkę, zasnął na tarasie, 
tuż nad spadzistą pochyłością skały, w piersiach 
tej histeryczki budzi się wściekłość. Skrada się 
do dziecka i upewniwszy się, że jej nikt nie śle- 
dzi, wyciąga rękę, aby je strącić w przepaść... 
Ale „Coá“ ją wstrzymuje. Pada na kolana i dziki 
jej szał roztapia się we łzach i modlitwie... 

Autor nie daje bliższego określenia owego 
„czegoś“, my jednak będziemy od niego ści- 


unikany goni, 


lzabawi około miesiąca w zamku letnim Lainz pod 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli duia 19. Majag18899Nr. 116. 


Niepodobna jest pod pierwszem wrażeniem 
i w krótkiem wspomnieniu pośmiertnem zebrać 
wszystkie ważniejsze chwile z publicznego życia 
hr. Alfreda Potockiego. Odznaczają je przeważnie | 
trzy chwiłe działania : 


Wiedniem, poczem wyjedzie prawdopodebnie do ką- 
piel morskich w Zandvoort (w Holandji). 

* Minister p. Filip Zaleski wyjechał wozeraj 
do Poli i Tryestu na uroczystość poświęcenia i spu- 


najprzód jako ministra gzezenia na wedę pancernika imienia cesarza Fran- 


rolnictwa (od 30. grudnia 1867 do 15. stycznia | ejszka Józefa. 


1870) w t. z. „Birgerministerium*, w którem 


razem z hr. Taaffem i min. Bergerem tworzył | szezenia na wedy nowego pancernika 


sławną w swoim czasie mniejszość gabinetu — 
następnie od 15. kwietnia 1870 do 7. lutego 1871 
jako prezesa gabinetu, który dążył do przeprowa- 
dzenia ugody politycznej z Polakami i Czechami, 
lecz napróżno — w końcu jako namiestnika Ga- 
lieji (od 1875 do 1888) i krótki czas (w r. 1875) 
jako marszałka krajowego. 

Historja konstytucyjnych walk w państwie 
i w kraju zapisze więc „niejednokrotnie nazwi- 
sko Alfreda Potockiego i ż różnego stanowiska 
różnie go sądzić będzie jako polityka i męża 
stanu — wszędzie atoli będzie musiała mu 
przyznać, że był człowiekiem na wskróś szla- 
chetnym, mężem prawym, który się brzydził 
wszelką nieuczciwością tak w sprawach publi- 
eznych jak i prywatnych, prawdziwym „gentle- 
manem“, który brał wszystko na delikatną wa 
żkę honoru wedle wysokiej dewizy: moblesse 
oblige. 

Arystokrata i konserwatysta urodzeniem 
i przekonaniami — a pełen łagodności i zgo- 
dności w charakterze — zajmował on Zawsze 
stanowisko dążące do porozumienia między kra- 
jem a monarchią, między Polakami a dynastją. 
Te dążenia pośrednie, godzące, harmonizujące 
odpowiadały całej jego naturze, wszędzie więc, 
gdzie występuje publicznie, nadają one właściwą 
cechę jego wystąpieniom. 

Unikał walki, nie chciał jej — w roztro- 
pnem ustępowaniu ze skrajnych stanowisk upa- 
trywał główne podstawy dla polityki kraju na 
wewnątrz i na zewnątrz — w godzeniu ostate- 
czności między narodem a rządem, krajem a mo- 
narchią. widział korzyści dla stron obu — i dla- 
tego, nie zdolny do zaparcia się lub zdrady po 
Żadnej stronie, umiał utrzymać zarówno SZacu- 
nek rodaków jak i niezwykłe zaufanie korony. 
Wszak to w czasie namiestuikowstwa hr. Alfre- 
da Potockiego zdecydował się był cesarz po dłu- 
goletniej przerwie na uroczyste zwiedzenie Gali- 
cji, a jaką formę serdeczną przybrały wówczas 
uezucia mieszkańców tego kraju i wynurzenia 
monarchy, w jak szezery a narodowy ton ude- 
rzali Polacy w swych przemowach — wszystkim 
to dotychczas pamiętne. 

Właściwość charakteru i temperamentu zmar- 
łego miała to w sobie, iż nie był zdolnym 
wywierać silnego nacisku, używać energii, gdzie 
energia mogła tylko zwyciężać — łamać, co 
łamać należało. Lecz zato uprzejma prośba jego 
miała nieraz potęgę surowego rozkazu, bo chę- 
tnie i dobrowolnie ustępowali jej nawet zapal- 
czywi opozycjoniści. Otwartość, prawdę. czystość 
zamiarów a szlachetność środków ceniono w nim 
powszechnie — i to było jego potęgą. 

Każdy z dawniejszych posłów pamięta je- 
szcze pierwsze pojawienie się w sejmie tej wio- 
tkiej, wysokiej postaci, o dystynkeji angielskiego 
lorda, z twarzą po angielsku ogoloną, a o kla- 
sycznie pięknych rysach i dziwnej łagodności 
wyrazu. Cudzoziemiec prawie swem wychowa- 
niem, zasiadł on tuż koło „chłopskich siermięg, 
a siermięgi te na skinienie jego wstawały i wie- 
rzyły panu z panów, że szczerze dba o ich los 
i przyszłość. Hr. Alfred zabierał głos bardzo 
rzadko na publicznych posiedzeniach, tem wię- 
kszy wpływ jednak wywierał na wszystkie spra- 

wy ważniejsze w naradach prywatnych, a do 
ostatniej chwiłi zajmował stanowisko naczelnika 
największej partji sejmowej. Jeżeli na dziełach 
tej partji ciążą błędy i grzechy, to ciężar ten 
nie spada na jej przewódzcę, choć wiele rzeczy 
dodatnich i prawdziwie obywatelskich, które 
ztamtąd wyszły, jemu w znacznej części przypi- 
saé się godzi. 

Wielkie tytuły, godność wiceprotektora kra- 
kowskiej akademii umiejętności, najwyższe orde- 
ry zdobią dziś trumnę zmarłego — wszystko to 
znikome. Cenniejszym od wszystkiego będzie 
głęboki żal i powszechny szacunek, jakim cały 
kraj, bez względu na stronnictwa polityczne, 
otacza dziś śmiertelne szezątki obywatela, który 
dbał o jego dobro i był mu w pracy wiernym. 


———— ZN DA O aaa aaMaaIamaiaIiIi 


Kronika miejscowa | zamiejscowe. 


Lwów dnia 18. maja. 


* Ntan zdrowia cesarzowej Elżbiety wedle de- 
peszy z Wiesbadenu, czyni już pocieszające peatępy. 
0 ile wiadome, monarchini powróci do Wiednia 4. 
28. bm. Fremdenblait dowiaduje się, iż cesarzowa 


ślejsi. „Czemś*, co wstrzymało hrabinę od zbro- 
dni, była... wytworna miara artystyczna, której 
Bourget, w podwójnym charakterze Światowca i 
poety, nader pilnie w utworach swych przestrze- 
ga. Sari bohaterowie i bohaterki mogą umierać 
na suchoty serca, truć się zgryzotą lub zabijać 
pesymizmem, lecz krwią plamić obrazków nie 
powinny. Wszakże to — pastele... 

Z pomiędzy pozostałych szkiców „Klara* 
jest przesubtelnionem dziwactwem „Senorita Ro- 
sario“ dowcipna fraszka, „Nieznajoma“ i „Inna 
nieznajoma“ dwiema wzruszającemi kartkami 
z dziejów serca; największą zaś mają wartość 
i najpiękniej zostały opracowane trzy obrazki, 
jedną klamrą spięte i zatytułowane: „Troje 
dziewczątek*, 

Tak, Symonka, Lucia i Alinka są dziew- 
czątkami, budzącemi się dopiero do życia. Naj- 
starsza ma lat dwanaście, najmłodsza sześć lub 
siedm. Jednak mimo tak młodego wieku dzieci 
te są już kobietami w miniaturze... 

Najwięcej znamion dziecięcych ma Symon- 
ka — choć i ta, w zachwycającej nieświadomo- 
ści swej roli, staje się cichym sprzymierzeńcem 
i adwokatem swej grzesznej matki. A nieżyjącej 
już winowajezyni broni tak dobrze, iż dla niej 
przebaczenie, a dla siebie miłość nominalnego 
ojea zdobywa. 

Ten węzeł społeczny w innem już miejscu 
rozciął Bourget w sposób prawdziwie filozoficzny. 
W usta jakiejś księżnej, czystej zresztą zupełnie 
pod tym względem, kładzie on tam aksjomat, 
jakby od Dumasa pożyczony: 

„Matka zapomina; ojciec rzeczywisty za- 
dowolniony jest z pozbycia się kłopotu; dziecko 
o niczem nie wie, ojciec fałszywy również — 
i w ten sposób żyje się jakoś...“ 

„Lucia*, druga z dziewczynek, choć zaczy- 
na dopiera rok trzynasty, jest już skończoną 
kokietką. Rola, do której los ją przeznaczył, już 
teraz rysuje się wyraźnie. Unieszezęśliwiać ona 
będzie wszystkich ludzi z sercem, których jej 
piękność oczaruje... 
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Wyjątkowe miejsce należy się trzeciemu 1 


W Trysście odbyły się 17. bm. z powodu pu- 
„cesarz Fran- 
ociszek Józef“ różne  uroczysteści. Na ceremonii był 


obecny Smolka. 

* Namiestnik hr. Badeni wyjeżdża w ponie- 
działek dnia 20. bm. w celu zwiedzenia urzędów i 
zakładów naukowych do Przemyśla, gdzie zabawi 
dzień cały i noe przepędzi. Ztamtąd we wtorek uda 
się do Chyrowa dla zwiedzenia tamtejszego zakładu 
wychowawczego 00. Jezuitów, poczem odjedzie do 
Stryja, zkąd we środę po południu powróci do Lwowa. 

* Prezydent wyższego sądu we Lwowie 
p. Simonowicz był unegdaj na posłuchaniu u ce- 
SATZA, 

* Henryk Sienkiewicz po krótkim pobycie 
w Warszawie udał się do Kissingen na kurację. 


* Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów 
przeniosła oficjałów pocztowych QOypryana Kozińskie- 
go z Tarnowa i Marjana Kossowskiego z Tarnopola, 
tudzież asystentów pocztowych Adolfa Kofiera i Wła- 
dysława Matkowskiego z Przemyśla do Lwowa. 


* Zmarli we Lwowie: Julia z Mórawskich 


| Giżowska, właśc. dóbr, w 84 r. życia. 


Karol Miodoński, b. suplent gimnazjalny, zmarł 
w Krakowie w 81 r. życia. 

D. 14. maja zmarła w majątku Stanisławowo, 
w powiecie święciańskimw w 75 r. życia matróna pol- 
ska Paulina z hr. Bredl Platerów Kajetanowa Cha- 
lecka. Była ona córką Ludwika, kasztelana Królestwa 
Polskiego i Marji z hr. Brzozowskich 10 Idziowej 
Hilsenowej, starościny Marjenhauskiej. 

Wojciech Sibilski, weteząn z r. 1831, zmarł 
w 84 r. życia w Nekli w W. ks. Poznańskiem. 

Aleksander Dowment-Matuszowicz, weteran z r. 
1848, pułkownik z r. 1868, dowódca jazdy w oddzia- 
le jenerała Taczanowskiego i naczelnik oddziału w 
Lubelskiem, zmarł w Paryżu,:w 61 r. życia. 

Do Warszawy doszła wiadomeść o śmierci Ka- 
rola Bułkowskiego, wicesternika ua francuskim paro- 
statku handlowym „l'Esperance", kursującym pomię- 
dzy Hawrem s portami Australii. Bułkowski, przy- 
gnieciony belką, zmarł*w powrocie do Francji. Pocho- 
dził z Warszawy i pozostawił tam krewnych. 

W Wilnie zmarł w 74 r. życia Jan Mołocho- 
wiec, radea zarządu dobroczynneści publicznej. 

W Wiedniu zmarł dyrektor tow. austr. węg. kolei 
państwowych Reinhardt. 

W Hohenschwangau zmarła 17. bm. bawarska 
królowa-matka, 


= W kasynie wojskowem odbył się wczoraj 
estatni w tym sezonie koncert z współudziałem panny 
Miehaliny Frenkel-Niwińskiej i panny Pawlików i 
„Lutni“. Po koncercie nastąpiły tańce, które trwały 
de godz. 3. rano. 

* Zmiany dyslokacyjne. Dziennik rosp>raą- 
dseń wojskowych ogłasza, że batalion piechoty nr. 
15 przeniesiony zostaja z Tarnopola do Lwowa, a 
jeden batalion ze Lwowa do Tarnopola; pp. nr. 55 
jeden batalion z Brzeżan do Lwowa, jeden z6 Lwo- 
wa do Brzeżan; pp. nr. 58 sztab i 3 bataliony z 
Kołomyi do Stanisławowa; pp. nr. 80 batalion ze 
Lwowa do Złoczowa, batalion 3 ze Złoczowa do Lwo- 
wa; pp. nr. 95 zmiana 4 i 2 batalionu między 
Czortkowem i Lwowem i na odwrót. W  kawalerji 
nastąpi zmiana 2 pułku ułanów 5 i 6 szwadronu 
między Ropczycami s Dębicą i na odwrót; ułanów 
pułk 4, szwadron 2 z Rohatyna do Monastorzysk ; 
ułanów pułk 3, szwadron 5 i 6 między Łańcutem i 
Żołynią i na odwrót. 

* Egzamina dogi całości. Krajowa Rada szkol- 
na ogłasza, że obwieszczenie jej z dnia 3. kwietnia 
br. dotyczące egzaminów dojrzałości w  seminarjach 
nauczycielskich, zmienia się o tyle, że ustny egzamin 
dojrzałości w ueminarjum nauczycielskiem męzkiem 
we Lwowie rozpocznie się nie dnia 1. lecz dnia 9, 
lipca 1889 r. 


+ Wykaz kandydatów notarjalnych. Sekre- 
tarz Izby notarjalnej lwowskiej wydał wykaz kandy- 
datów netarjalnych Izby lwowskiej i przemysłowej. 
Wykaz jast do nabycia u wydawcy lub u sekretarza 
Izby przemyskiej. 

* W zastępstwie protektora krakowskiej aka- 
demii umiejętności, zagai tegoroczne jej posiedzenie 
namiestnik Kazimierz hr. Badeni. Posiedzenie to mia- 
ło się odbyć 25, bm., ale ze względu na to, że na- 
miestnik ważnemi sprawami swojego urzędu w dniu 
tym będzie zajęty, odłożone zostało na dzień 28. bm. 


+ Oberwanie się chmury i przerwa ruchu 
kolejowego. Z Krzeszowic ulonoszą 17. maja. „Wozo- 
raj po godzinie 5 wieczorója nadciągnęła chmura od 
strony Trzebini z ogrołoną ulewą, a jednocześnie 
druga od strony Wisły, Wskutek tego zetknięcia się 
chmur nastąpiło oberwanie się tychże na przestrzeni 
od Czerny do Tenczyna. Burza trwała nie całą go- 


obrazkowi „Alince*. Autor Zo ÓŃ sAWRERk al ofi: OROWEÓREWR<CROWONEA SAT w nim jedno 
ze wspomnień własnego dzieciństwa. Dodajmy, 
że kreśli z taką poetyczną szczerością, z tak 
zupełnem zapomnieniem swej psychologiczno- 
fizjologicznej doktryny, że gdyby nie wyraźnie 
położona firma, niktby się tu nie domyślił pióra 
bourgetowego. 

Drobne to arcydziełko przypomina rzewnym 
humorem gwiszdkowe kn Diekensa, a 
miejseami wznosi się do poetycznej prostoty 
Andersena. 

Stwierdzona to prawda — o której zresztą 
estetyka milczy — że po perły trzeba artyście 
sięgać do serca... 

O treść „Alinki* nie pytajcie. Zresztą tre- 
ści w dawniejszem znaczeniu tego słowa, coraz 
rzadziej szuka się dziś w tego rodzaju utworach. 
Są one obrazami życia, życie zaś rzadko sztuczne 
powikłania wytwarza. 

Była dziewczynka i miała lalkę. I był 
chłopczyk równy wiekiem dziewczynce, który 
bawił się z nią i z jej lalką. Potem dziewczynka 
umarła, a ojciec jej, który był wdowcem, ożenił 
się z inną kobietą, która miała także dziewczyn- 
kę. Potem ta nowa dziewczynka, znalazłszy 
między rupieciami lalkę tamtej dziewczynki, za- 
częła się nią bawić. I zobaczył to raz ów chłop- 
czyk, a rozgniewawszy się o to wykradł Kite 
dziewczynce i w ogrodzie ją zakopał... 

Czyż to można nazwać treścią? 

Ale piękność tego utworu na czem innem 
polega. Pokazuje on nam w wiernem odbiciu 
wszystkie drgnienia sere dziecięcych, daje foto- 
gram, wyjątkowo wyrazisty, samego dzieciństwa. 

Słuchając tego, naiwnego z pozoru, opo- 
wiadania, doświadczamy wrażenia, jakbyśmy 
przewracali kartki własnej księgi życia. 

Z pomiędzy obrazków ostatnią książkę 
Bourgeta składających „Pani Bressuire“ posiada 
najwięcej psychologicznego pogłębienia, „Alinka“ 
zaś najsilniej błyszczy urokiem szczerego, nie- 


podrabianego piękna. 
Wiktor Gomulicki. 


go nastąpiła 6 godzinna przerwa w ruchu kolejowym." 


kilku ludzi. Zasiewy zniszczone zostały, mnóstwo by- 


grafują 17. bm.: 
Platera, nadesłał Stanisław hr. Plater (właściciel 
dóbr na Śzlązku) oświadczenie, 
w zupełności ostatnią wolę nieboszczyka oo do mu- 
zeum rapperswylskiege i sprzeciwiać się nie będzie 
testamentowi, uznającemu własność narodową. Dekla- 
racja ta ułatwi znacznie pertraktację spadkową. Dr. 
Głałęzowski załatwiwszy najnaglejsze sprawy i żosta- 


dzie tydzień, a główny przedmiot obrad stanowić ma 


formy więziennej, jaki odbędzie się w Petersburgu 
w czerwca roku przyszłego, rozesłał obecnie swój 


wie państwa europejskie i rozmaite nie europejskie. 


dzing, ale jakież okropne spustoszenia porobiła| Tor; 
kolejowy w Krzeszowieach został zupełnie zepsuty, 
woda tak gwałtownie pędziła przez tor kolejowy, iż 
koła pociągu osobowego, idącego z Krakowa o go- 
dzinie pół de 8, całkiem były okryte wodą i pociąg 
zmuszony był stawać co chwilę, a służba kolejowa 
badała tor, czy szyny nie są wyrwane, lub zbyt pod- 
mulone. Ze stacji krzeszowiekiej woda niosła progi 
dębowe kolejowe, a z tartaku, tuż położonego przy 
kolei, niosła drzewa i deski, a wielka była obawa, 
że te drzewa wpadną pod koła idącego pociągu. Po 
przejściu pociągu, woda do reszty tor zerwała, tak, 
iż rueh pociągów wstrzymany został na godzin kilka. 
Pociąg kurjerski. stający O godzinie pół do 9 w Krze- 
szowicach, mógł dziś dopiero odejść o godz. 1 po 
północy, a pociąg esobowy o godz. 2 po północy. 
Pociąg zaś kurjerski, odchodzący z Krakowa przed 
lOtą wieczór, odszedł o godzinie 1 po północy. Spv- 
stoszenia na całej przestrzeni między Czerną a zam- 
kiem Tenczyńskim oraz Wolą Filipowską, Rudawą i 
Nawojową górą, są ogromne; drogi popsute, mosty 
pozrywane, uprawa pól, zwłaszcza jarzyny, całkiem 
zniszczone, stawy pozrywane, budynki oraz chaty 
wieśniacze, w Krzeszowicach i Tenczynku mocno u- 
cierpiały, aż serce beli, widząc to zniszozenie i płacz 
ludzi, którzy wielkie klęski ponieśli, a spodziewany 
zbiór jarzyn zupełnie przepadł. Obszary dworskie w 
Krzeszowicach, Pisarach i Tenczynku, znaczne po- 
niosły straty, które na razie nie dadzą się oszacować, 
tak są ogromne. W Tenezynkn naprzykład i w Krze- 
szowicach bydło musieli ludzie wyciągać z wody, aby 
nie zalała je ta niepamiętna w tych stronach powódź. * 

Z Krakowa donoszą, że tor kolejowy za 
stacją Maczki znacznie uszkodzony został, i że wczo 
raj z Warszawy nie było połączenia w Granicy do 
pociągu kurjerskiego, gdyż na drodze warszawsko- 
wiedeńskiej wody podobzo 3 mosty zerwały, czy u- 
szkodziły, a zapewniają, że domy i młyny pozrywane. 

Z Warszawy donoszą 16. bm.: „Dziś w no- 
cy ponad Warszawą przeszła burza połączona z de- 
szezem ulewnym. Trwała przeszło pół godziny. Pier- 
wszy grzmot zahuczał o godzinie w pół do 8. po 
północy. Woda z deszezu zatopiła w wielu punktach 
miasta piwnice, doły zaś kanalizacyjne w niektórych 
miejscach zalane po sam wierzch. 

Burza dzisiejsza szerząc się na przestrzeni od 
Warszawy do Skierniewic, na plancie kolei wiedeń- 
skiej, poczyniła znaczne szkody w komunikacji tele- 
graficznej. Druty zostały zerwane, słupy przawrócone, 
następstwem czego była zupełna przerwa telegrafu 
na eddziale od Warszawy do Rody Guzowskiej, tak, 
iż dzisiejsze pociągi kursowały bez poprzedniego za- 
wiadomienia telegraficznege. Na wi-.rście 28. za Gro- 
dziskiem dwa słupy telegrafu anglo-indyjskiegu roz- 
trzaskane zostały przez pioruny. Na plant drogi wy- 
słano bezzwłoeznie służbę dla przywrócenia komuni- 
kacji telegraficznej.“ 

Z Wiednia donoszą 17. bm.: „Dziś popołu- 
dniu wyrządził ulewny  deszoz połączony z burzą, 
trwający trzy godziny, osobliwie na przedmieściach 
wielką szkodę, a miejscami sprowadził powódź. Sie 
dmioletnia dziewczyna w Gaudenzdorf koło Wiednia 
posłana przez matkę do składu wędlin, wpadła do 
kanału i porwaną została przez fale. Próby ratunku 
okazały się bezskutecznemi. * 

Z Opawy donoszą 16. bm.: „Bziś popołu- 
dniu nastąpiło oberwanie się chmury pomiędzy G'ros- 
sherlitz i Strachowitz, który zerwał w dwóch miej- 
scach nasyp kolei centralnej morawsko-szląskiej, tak 
że ruch kolejowy przerwany został." 

Z Budapesztu donoszą 17. bm: „Ze wszy- 
stkich stron Węgier donoszą o deszczu, który oddzia- 
łał bardzo dobrze ną zasiewy, zagrożone detychczas 
posuchą." 

Z Bremy donoszą 16. bm.: „Skutkiem ober- 
wania się ehmury uszkodzony został tor kolejowy i 
przerwano ruch kolejowy na linii Berlin Brema.“ 

Z Hirschbergu na Szląsku donoszą 16. 
bm.; „Dziś popołudniu nastąpiło tu oberwania się 
chmury. Tor kolejowy został podmyty, skutkiem cze- 


„Okropna 
Zginęło 


Z Brunszwiku donoszą 16. bm.: 
nawalniea nawiedziła dziś tutejsze okolice. 


dła popłynęło. * 
* Muzeum Rapperswylskie. Z Zurychu tele- 
„Imieniem spadkobierców śp. Wł. 


że rodzina uznaje 


wiwszy muzeum pod dozorem Ks. Bławaczyńskiego, 
wyjsohał do Paryża, gdyż obowiązki osobiste nie po- 
zwalały mu dłużej tu bawić. Natomiast przyjazd swój 
zapowiedział p. Bukowski ze Stokholmu. 
Prawdopodobnie naczelną kuraterję zakładn na- 
rodowego przyjmie Wł. hr. Zamojski z Kurnika*. 
* Kongres literacki zostanie otwarty d. 20. 
«perwoa w Trocadero w Paryżu. Kongres trwać bọ- 


kwcstja ubezpieczenia własności literackiej. 
s Międzynarodowy kongres w sprawie re- 


program. W kengresie przyjmą udział wszystkie pra- 


* (Otwarcie wystawy pracy kobiet w Warsza- 
wie nastąpi jutro 19. bm. 

* Polacy na obczyźnie. P. Józef Piliński, za- 
mianowany został wice-konsulem francuskim w Ran- 
goon. P. Wacław Gasztowtt, zamieszkały w Paryżu, 
zamianowany został dekretem ministra oświaty i sztuk 
pięknych „Oficerem wychowania publicznego” (Officier 
de instruction publique). Nadmieniamy, iż prof. : 
Gasztowtt zamianowany został już przed kilku luty 

mOfieerem akademii* (Officier d'Académie) i za- 
szezycony oznaką „Palm akademickich“. Zamiano- 
wani nadto zostali: p. Kazimierz Chmielewski równioż 

„Ofieerem wyshowania publicznego”, a „Oficerami 
akademii pp. dr. Czernicki z Algieru i Myszkowski, 
kapitan artylerji. Wszyscy ci przez rząd francuski 
odznaczeni rodacy nasi byli niegdyś uczniami szkoły 
pelskiej w Batiniol. 

* Dar cesarski. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły gminom Ławryków i Okopy, w pe- 
wiecie rawskim, na budowę wspólnej szkoły, za- 
pomogę w kwocie 50 złr. 

* Z Poznania donoszą, że z folwarku w Cho- 
rzowie, pod Królewską Hutą na Szląsku pruskim, 
wydalono znów ośmiu robotników Polaków, podda- 
nych austrjackich. 

* Neofici. Kurjerowi Warss. donoszą z Czę- 
stochowy, że w d. 18. bm. w tamtejszym kościele 
parsfialnym przyjęły chrzest św. trzy osoby pochodze- 


wała się na Siedmiogrodzie ; 
w Szwecji; zniżka drugorzędna w Holandji. 


a Z ZR A 


euska pisma, wydawana dotychczas jako dodatek in- 
formujący zagranicę o sprawach politycznych na zie: 
miach dawnej Polski. 


* Na kolonie wakacyjne. Pod przewodnictwen 
pani wieeprezydentowej Zdzisławowej Marchwickie, 
zawiązał się komitet, który we czwartek, 80. b. m 
urządza na Zamkń jarmark na dochód kolonij waka. 
eyjnych. 

* W wiedeńskiem biurze prasowem przy 
prezydjum ministerstwa, referat dzienników polskich 
i ruskich otrzymał p. Zdzisław Morawski, a dr. Kie- 
res przeszedł do biora telegraficznege. 


* Języki starożytne w gimnazjach rosyj- 
skich. Now. Wr. denosi, iż komisja, zajmująca się 


klasyeznych , postanowiła 


* 


dzili dziś zmowę, gdy nie chciano 
płacy. Zarząd oddalił wszystkich strejkujących, 


błyskawice i rakiety, które jako deseń 
miem wyglądają woale szykownie. Z roślin dostar- 
ozyły wzorów liście wilezej jagody i wina, a piękne 


pierwszych i bachantyczny charakter drugich. 

Jako efektowną nowość podnieść należy materję 
surah z sznurkowymi paskami, które wyglądają jak 
aksamitne. W ogóle materje«tegożoczne mają dążność 
do wydawania się tem, czem niesą. Jedwab udaje fla- 
nelę, batyst fulary, a patrząc na wełnianą ' satynę, 
rzekłbyś, że to atłas. 

Ważną rolę odgrywa zephyr, który obecnie naj- 
chętniej przystraja się w pepitowe kratki. 

Wiele zwolenniczek znajduje również voile, za- 
zwyczaj z indyjskim deseniem, rojącym się od egzoty- 
oznego ptactwa, chrząszczy i różnych dziwolągów. Po- 
jawiają się między niemi nie rzadko smoki — | bø- 
ciany, który to deseń ma być dla pań zamężnych naj- 
bardziej wskazanym, jako symboliczny. 

Kostjumy podróżne winne tego roku być szare; 
dla II. klasy nadaja się beige lub loden, dla TI. 
alpaka i kaszmir, I. zaś przepisnje „mędrozyni w spra- 
wach mody uczona” surah, fular i tongis. Co de kro- 
ju, to strój podróżny najczęściej trzyma się angiel- 
szozyzny. Płaszczyki pomimo wyrastającego antinemi= 
|tyzmu mają rękawki „a la juive“. Rotondy spotyka 
się bardzo ezęsto. 

Kapelusze obniżają się coraz bardziej, nie da- 
wniej, jak przed rokiem były wysokie, jak chapeau- 
claque rozpięty, teraz wkrótce dojdą do płask:ści 
chapeau-claque'a ściśaiętego. Sczęśnie jeszcze, iż na 
tej brzydkiej płaszczyźnie można doweli umieszczać 
kwiaty, dzięki czemu dama hołdująca modzie, wyglą” 
da dziś jak chodzący miniaturowy ogród Semiramidy: 


+*+ Pałapka na... kobiety. Aby dowiedzieć się, 
ile lat liczy jaka kobieta, pawien dowocipniś zaleca 
następujący sposób. Należy poprosić jej, by napisała 
liczbę porządkową miesiąca, w którym się urodziła, 
dalej, by cyfrę tą pomnożyła przez 2, następnie by 
dodała do niej 5, a w końcu, by sumę pomnożyła 
przez 50; by dalej do cyfry z tego działania powsta- 
łej dodała awe lata, odjęła od tej sumy 365, a na- 
stępnie by dodała 115. Naturalnie, na rachunek ten 


nie trzeba patrzeć, gdyż w takim razie kobieta owa ` 


z pewnością dodałaby fałszywą cyfrę lat swego życia. 
Nie patrząc więu na papier, spytaj, jaka liczba wy- 


padła z rachunku, wiedz bowiem, że dwie ostatnie 


cyfry ewej liczby wskażą ci wiek kobiety, a trzecią 
miesiąc, w którym się rodziła. Naturalnie, że nie po- 
winno się powiedzieć naprzód, że celem rachunku jest 
obliczenie lat życia rachmiatrzyni. 


*. Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
thaloznej donosi 18 maja: 

W ubiegłej dobie, licząc od 12. godz. w połu- 
dnie, mieliśmy wiatr północno - wschodni, niebo w 
części pogodne, a powietrze miernie wilgotne. 

Średnia temperatura doby była 15'10 0, najwyż- 
sza 21-09 C, najniższa 7:69 © w nocy. 

O godz. 3 po południu padał deszcz wcale nio- 
znacznie ; zresztą było pogodnie. 

Zniżka barometryczna 750—755 mm. znajdo” 
zwyżka 770—765 mm. 


Stan barometru zredukowany do poziomu mo» 


rzą był dziś o 9 rano 765 mm. 


Prognoza na dobę następną od 12. godziny 


w południe 18. maja: 


Wiatr ze wschodniej strony, średnia tempera- 


tura doby około 16° C, niebo pogodne, a powietrze 
miernie wilgotne; pogoda. 


+ Jutro, d. 20. maja: 
św. Joanna Boh. 


św. Bernarda S. 


— Katastrofa na Wiśle. Pod Cząstkowem w 
pow. warszawskim, nieopodal od twierdzy Modlina, 
przeprawiali się w poniedziałek około. godz. 4. rano 


saperzy przez Wisłę łodziami na drugi brzeg. 


Do przewozu użyte zostały dwie łodzie wojsko- 
we, każda podług przepisu mieszcząca po 25 lud” 
Tymozasem całą rotę, tj.: około 120 ludzi, odrazu * 


pomieszczono w dw ich łodziach 1 odbito od brzegu. 
Gdy pierwsza łódź z 61 żołnierzami dopłynęła 


na środek koryta Wisły, zerwał się. silny wiatr i po- 
czął kołysać łodzią, której brzeg, t. zw. burta, zale- 
dwie parę cali, wskutek przeciążenia, 
powierzchnią wody. 

Żołnierze, widząc niebezpieczeństwo, które wsma- 
gało się wobec silnej mgły, jaka spadła nad Wisłą, 
zaczęli broń rzucać do wody, oraz rozbierać się z 
tornistrów i pasów z ładunkami. Otóż ta przedwcże-' 
sna ostrożność była głównym powodem wypadku, 
gdyż nagłe ruchy kilkudziesięciu ludzi spowodowały 
jeszeze silniejsze zakołysanie się łodzi, a następnie 
jej wywrócenie. 

Niezwykle silny prąd wody (naprzeciw maga- 
zynów wojskowych), duża mgła | rozkołysana Wisła, 
utrudniały ratunek, a chociaż większość umiała pły- 
wać, jedni drugich chwytając, przyczyniali się do 
powiększenia liczby tonących. 

Ratunek z brzegu przybył za późno. Z ogólnej 
liczby 61 żołnierzy uratowano'tylke 16, 45 zatonęło, 
W ich liczbie było 8 podoficerów. Celem poszukiwa- 
nia zwłok sprowadzono z Warszawy trzech nurków, 
ao 7ej rans założone sieci przez całą szerokość Wi 
sły i wstrzymane na cały dzień przejazd statków i 
spław tratew. Czapki utonionych schwytano prey 
przystani parostatkow pod ŻZakreczymiem. 

— Marki 10-kopiejkowe 
dzynarodowej pojawiły się już w Petersburgu. Są oną 
koloru blado-różowego. 

— Polak, Władysław Giarduszewski, student 
medycyny, wybrawszy się d. 12, bm. na górę Wen- 


nia izraelickiego : pp. Hipolit Śzancer, właściciel dóbr | delstein, nie wrócił ztamtąd i — jak donoszą z Mefa- 


Walenczew, w powiecie częstochowskim, z 11-letnim 
Stanisławem i ip. Juliusz Miram, właściciel dóbr.Przy- 
stań, w powiecie częstochowskim, bezżenny. 

* Z prasy. Od dwóch lat wydawany w Paryżu 
dwutygodnik polityczny, społeczny i literacki Głos 
Polski, pismo zabronione w Austrji nawet, a więc ; 
zupełnie niedostępne mieszkańcom ziem dawnej Pol- 


ski, przestaje wychodzić. Z Paryża otrzymujemy wia- | 


domość, iż wychodzić będzie nadal tylko część fran- 


chium — znaleziono go na tej górze przed kilku dniami 
nieżywym. Zwłoki przeprowadzono do Głeltau. Nieszozę- 
śliwy, który nigdy przedtem nie kył na większej gó- 
rze, padł ofiarą nadmiernego znużenia, która wele 
orzeczenia lekarzy udarem serca położyło przedwoze- 
śnie kres żyoiu. 

— Wieża Eifla. Z Paryża donoszą : Pierwss; 


kwestją wykładu języków starożytnych w gimnazjach 
skasować wypracowania 
piśmienne w dwóch estatnich klasach, a natomiast 
powiększyć zajęcia, poświęcone tłumaczeniu klasyków. 


Zmowa. Z Preszburga donoszą 17. bm. Rọ- 
botnicy zajęci przy budowie mostu na Dunaju, urzą- 
im podwyższyć 


* Nowe mody. W dziedzinie fulsru zapanowały 
na tle cie- 


panie zdają się obojętnemi być na trujące własności 


była pe nad: 


do korespondencji mig- . 


z publiczności, który wszedł na wieżą Eifel był ja- . 


kiś Hiszpańczyk, drugim Amerykanin, trzecim An- 
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glik. Na wieży pełni służbę 62 kontrolorów. Kartę 
pokazuje się u wejścia na pierwszy stopień, oddaje 
się zaś ją na końcu wędrówki. Na pierwszą platfor- 
mę prowadzi 337 schodów, na drugą 312. Wejście 
na pierwszą platformę kosztuje 2 franki, na każdą 
aalszą o franka więcej. Od stóp do szczytu prze- 
prowadzone są druty telefoniczne i telegraficzne. 
Wnętrze wieży stoi otworem dla publiczności od go- 
_dziny 10 rano do 10 wieczór. Na każdej platformie 
"pomieszezono pewną liczbę służby bezpieczeństwa 
publicznego. 
- — Bar 100.000 fr. Przed kilku tygodniami nie- 
jaki p. Osiris złożył na ręce paryskiego komitetu 
prasy 100.000 fr. dla nagrodzenia, z okazji stuletniej 
rocznicy 1789 r., dzieła sztuki, przemysłu lub uży- 
4oczności publicznej, które komitat ten uzna za naj- 
` znakomitsze na wystawie paryskiej. Nie sam jednak 
fakt tego daru eheemy tutaj zaznaczyć, lecz raczej je- 
go dzieje — bardzo ciekawe i charakteryzujące dzi- 
siejszą biurokrację francuską. Oto jeszcze w T. 1886, 
za prezydentury Grevyego, p. Osiris powziął myśl o- 
fiarowania sumy tej na cel pomieniony i przedstawił 
zamiar swój prezydentowi i p. Berger, który już 
wówczas zajmował się gorliwie przyszłą wystawą. 
Miano zachować zupełną tajemnicę aż do dnia jej o- 
twaroia, w którym, w mowie inauguracyjnej p Gré- 
vy miał oznajmić tę dobrą nowinę. Lecz zaszły wia- 
me skandale, osławiony proc88, zmiana rządu ; p. 
Osiris trwał przy swoim projekcie, leez muslał przed- 
stawić go w inne ręce, a mianowicie ministrowi han- 
ćlu, komisarzowl jeneralnemu wystawy. Na list jego 
P- Dautresme odpowiedział, dziękując za tę szlache- 
tną ofiarę i obiecując, że „będzie ona rozpatrzona Z 
eal} uwagą, na jaką zasługuje.“ P. Osiris czekał na- 
próżno dalszych decyzyj. Propozycję jego daru — je- 
dyng w swoim rodzaju — rzucono wraz Z niazliezo- 
nemi prośbami o wsparcie i zapomniano 0 niej ró- 
wnież, jak o tamtych. Wreszcie p. Osiris zniecierpli- 
wiony, zwrócił się powtórnie do ministra handlu, lecz 
p. Dautresme był obalony, nastąpił po nim Legrand, 
który nie wiedział nawet, ezy piszący jest ofiarodaw- 
0ą, czy toż Boze Nie odpowiedział mu wcale. 
Wówczas p. Osiris napisał do p. Berger, prosząc, 
aby stawić, się za niego do nowego ministra. Nie 
na wiele się to jednak zdało. P. Legrand odpowie” 
dział dopiero po kilku miesiącach i to tylko po to, 
aby podziękować p. Osiris za jego szlachetną myśl, 
zrzekając się jednak wszelkiego pośredniotwa w tej 
sprawie, którą oddawał do uznania samego  ofiare- 


- dawey. W kilka dni potem p. Legrand został obalo- 


my. P. Osiris chciał znowu rozpocząć te same kroki 
wobec jego następcy, leez nie było już czasu do stra- 
onia, a przy znanej mu już sprężystości ministrów, 
projekt jego, zaaimby wszedł w wykonanie, mógł do- 
czekać się drugiej wystawy ; te tek ofiarodawca, nie 
namyślając się długo, udał się do prezesa syndykatu 
prasy, p. Hebrard, odpowiedział mu w krótkich sło- 
wach swą odysoję i prosił, aby prasa podjęła się te- 
go, czego rząd nie chciał wziąć na siebie. Tu spra- 
wa poszła łatwiej: dar p. Osirisa został wrosaci6 
przyjęty. Według brzmienia regulaminu, jeśli owo 
najlepsze dzieło sztuki, przemysła lub użyteczności 
publieznej będzie osobiste, wówczas cała nagroda do- 
stanie się wykonawoy jego, w przeciwnym zaś razie 
50.000 fr. eksponentowi i 50.000 współpracownikom 
i rebotnikom, którzy dopomogli w przygotowaniu i 
wykonaniu tego dzieła. 


— Zjazd w Paryżu. Podczas wystawy odbędzie 
stę w Paryżn zjazd międzynarodowy nauczycieli in- 
stytntów ocieraniałych, który otwarty zostanie w d. 
=. sierpnia i trwać będzie przez 3 dni. Kongres skła- 

33 wię ma z członków honorowych i członków sto- 
v „jęrzyszonych instytutów francuskich i zagranicznych. 
Mobiety nie zostały wyłączone od udziału w kongre- 
‘Jio. Podczas trwania kongresu urządzona będzie wy- 
stawa przedmiotów służących do rozwoju umysłowo- 
go niewidomych. Posiedzenia kongresu odbywać sig. 
A w zakładzie narodowym dla młodych niewido- 
- w Paryku. Koleje francuskie udającym się na 
aa ITET się wydawać bilety powrotne na 
Parył z opuszezeniem 40 prot. od ceny rzeczywistej, 

Posucha , trwająca przeszło od trzech tygo- 
Ji, pomiędzy rolnikami obudza nader poważne oba- 
wy o urodzaje. W okolicach piaszezystych zasiewy 
jare wschodzą bardzo powolnie, zaś oziminy są rzad- 
VW i nie zapowiadają pomyślnego plonu. W wielu 
agjęjsoowościach doszcz padał po raz ostatni dnia 20. 
kwietnia, eo ze względu na porę roku, może wywrzeć 
nader szkodliwo wpływy. 


i O 


Ks. Paweł Sapieha w Japonii. 


Fremdenblatt z d. 16. bm. podaje kor-spon- 
dencję z Kobe w Japonii, datowaną d. 3. kwie- 
tnia, a odnoszącą się do podróży ks. Pawła Sa- 
piehy, syna ks. Adama po kraju Mikada, 

|"Ks. Paweł, opuścił Europę w jesieni r. z., 
a „przyby wszy przed kilka tygodniami z nowo- 
mianowanym posłem austrjackim baronem Bie- 
geleben do Japonii, zwiedził ją w towarzystwie 
utalentowanego artysty malarza, Franciszka Neyd- 
hardta. Ekspedycja to — pisze korespondent — 
godna zaprawdę tego, aby się z nią zaznajomiły 
najszersze koła. 

Wymienieni panowie postawili sobie jako 
cel, zwiedzić oddaloną o 1200 mil od Yokohamy 
najbardziej na Południe wysuniętą grupę wysp 
Loo- Choo w archipelagu Riu-Kiu. Przedsięwzię- 
cia tego dokonał dotąd jeden jedyny tylko tury- 
sta, Anstrjak, Henryk Siebold, sekretarz legacyj- 
ny w Tokio. Z powodu znacznej odległości od 
ueywilizowanej już Japonii, jeszcze bardziej zaś 
<„powodu bardzo prymitywnych dotąd Środków 
"komunikacyjnych pomiędzy Japonią i Biu-Kiu, 


wymaga wyprawa taka wielkiej wytrwałości i ręce. Podatek wynosi 8,307.470 zł., 


odwagi, są bowiem z nią związane na każdym 
kroku niewygody i niebezpieczeństwa. Warto je- 
anak je przenieść. 

Do niedawna lenna posiadłość Daimiosu 


(księcia) Satsumańskiego, pod nazwą królestwa" 2-8 milionów litrów. 


żiu-Kiu, obecnie zaś integralna prowincja Ja- 
fonii, grupa ta wysp, przedstawia zarówno pod 
„stnologieznym, jak pod etnograficznym względem 
wiele interesu. 

Zarówno malarz, jak botanik, zoolog, jak 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 19. Maja 1889 Nr. 116. 


maturę i stroje tancerzy i aktorów odfotografo= 
wał sposobem momentalnym Neydhardt. 


Ponieważ królowi Liu-Kiu przedsięwzięta 
przed 20 laty reorganizacja państwowego ustro- 
ju Japonii przeznaczyła podobnie jak wszystkim 
Daimiosom cesarską rezydencję Tokio na miej- 
sce stałego pobytu, musieli się turyści nasi 
ograniczyć do odwiedzenia medjatyzowanego 
królewicza, rezydującego w stolicy Okinavajskiej, 
sziuri. Po zwykłem przywitaniu, w ciągu któ- 
rego wymieniono z obu stron jak najserdeczniej- 
sze frazesy, otwarły się niedostępne w regule 
dla obcych apartamenta królewicza, a turyści 
nietylko je zwiedzili, leez nadto Neydhardt i tu- 
taj zużytkował swój aparat fotograficzny. Królo- 
wa, Słomiana wdowa, która posłuszna zwyczajowi 
Okinarajskiemu, iż kobieta nie śmie opuścić ro- 
dzinnej swej.wyspy, przebywa tu zdala od męża, 
przy boku królewicza — Królowa nie raczyła się 
pokazać gościom. 

Jestto jednym z charakterystycznych rysów 
ludności królewskiej Liu-Kiu, iż twardo stoi ona 
przy odwiecznych swych zwyczajach i ślepego 
dotrzymuje im posłuszeństwa. Liu-Kiu stanowi 
pod tym względem sprzeczność z resztą Japonii, 
gdzie młoda generacja, wszystko swojskie i 
wszystko, eo tradycja przekazała, obrzuca bło- 
tem, łamiąc pęta starego obyczaju narodowego 
Z godnym największego uznania pietyamem po- 
została ludność Liu-Kiu wierną zwyczajom, 
obrzędom i strojom ojców. Powaga, pilność i 
łagodność to jej istotne cechy. Od wieków pod- 
legła zwierzchniczej władzy mikadów, ludność 
Liukiuańska nie przejęła się dotąd zwyczajami 
japońskimi i wszelkie usiłowania zdążające do 
japonizacji tego królestwa okazały się bezsku- 
tecznemi, Niepokoi to zaś Japończyków tem bar- 
dziej, iż podobno Liu-Kiu grawituje raczej ku 
Chinom, niż ku Japonii i kto wie, czy nie sta- 
nie się z czasem kością niezgody między temi 
obu państwami. Qui vivra, verra. 

Ks. Sapieha, kończy korespondent Frem- 
denblattu, zamyśla przy pomocy Neydhardta wy- 
dać dzieło o tych“dalekich wyspach i ich miesz- 
kańcach. Książę oddałby wielką tym sposobem 
przysługę nauce, a dzieło jego zainteresowałoby 
niezawodnie nietylko koła naukowe, poznanie 
bowiem obcej ziemi i jej mieszkańców zajmuje 
wszystkich, zwłaszcza jeśli ta ziemia i ci miesz- 
kańcy nie znaleźli jeszcze dla siebie monografa. 


Teatr, atira i WER 


— Repertoar teatralny: Dziś w sobotę 
„Serce i ręka" operotka Leooquó a. — W niedzielę po 
południu „Hulaj dusza“ widowisko sceniczne w B odsło- 
nach ze śpiewami i tańcami — Wieczór „Mikado“ 
operetka w 2 aktach Sullivana. W poniedziałek 
z powodu prsygotowania do przedstawienia nowej ope- 
retki „Gonitwa z azezęściem* teatr zamknięty. — 
We wtorek po raz pierwszy „Głonitwa za szczęściem* 
operetka w 4 aktach Huppógo. 


— Opera „Konrad Wallenrod" Włady- 
sława Żeleńskiego nkazała się właśnie na półkach 
księgarskich w wyciągu fortepianowym, wydanym na- 
kładem księgarni Krzyżanewskiego w Krakowie. Wy- 
danie jest wytworne; dobrym był pomysł, aby przy 
partjach Śpiewa dać tekst nietylko po polsku, ale i 
w- tłómaczeniu niemieckiem. 


„Ś wiat”, Nr. 10. Dział artystyczny zdobią re- 
produkcje obrazów Wład. Bakałowicza („Odwiedziny“) 
i T. Popiela („Haman!*), szkie Grottgera, bardzo 
udatne portrety Marji Wisnowskiej i Józefa Kotar- 
bińskiego, winieta tytułowa Czesława Jankowskiego 
i tegoż wyborne ilustracje do baśni ludowej e synu 
ubogiego rybaka, który trzystu zmógł djabłów. Dalej : 
fasady główne nagrodzonych projektów na teatr kra- 
kowski, ilustracje Edwarda Loevy do powieści Zyg. 
Kaczkowskiego: „Olbrachtowi rycerze", ilustracje Ta- 
deusza Rybkowskiego do powieści Włodz. Zagórskiego 

„Bez steru* itd. W dziale literackim oprócz dalszych 
ciągów i sprawozdań krytycznych, na uwagę zasłu- 
guje artykuł A. Msahrburga o Spirytyzmie, niemniej 
baśń gminna opowiedziana przez dra K. Matyasa, ar- 
tykuł Orgona o gościnnych występach artystów war- 
szawskich, wreszcie powieść Wł. Zagórskiego. Oprócz 
niej dwa jeszcze utwory belletrystyczne zamieszcza ten 
numer Świata w dodatku: Marji Szeligi powieść 

„Na przebój“ i Anieli Tripplin nowelkę „Szaleniec“. 


Dział ekonomiczny. 


Rezultaty kampanii wódezanej oficjalnie 
ogłoszone przez ministerstwo handlu, przedsta- 
wiają sie, jak następuje : 

Wykazy sięgają po koniec lutego i obej- 
mują tym sposobem sześć pierwszych miesięcy 
kampanii i oceniają ogół produkeji wódki w tym 
czasie na 569 milionów litrów spirytusu. Z tej 
ilości przeszło opodatkowanych 21,782.860 litrów 
do konsumcji. Zapasy z końcem lutego nie prze- 
wyższały 48 milion. litrów, Go do resztujących 
274 milionów litrów brakuje jeszeze bliższych 
wiadomości, choć niepodobna przyjąć, jakoby 
taka masa znajdowała się jeszcze w pierwszej 
podczas gdy 
wedle cyfry produkcji wynosićby powinien 15 
milionów zł W tym samym okresie r. z. zgło- 
szono 56:6 milionów litrów i pobrano podatku 


6:2 milionów zł. Exsport doszedł do wysokości 


Bank ziemski w Poznaniu rozpoczynając 
swą aukcję, ogłasza, iż z polecenia poważnych 
reflektantów poszukuje majątków ziemskich w 
Wielkopolsce wielkości 500 do 2000 morgów, i 


Ai etnograf lub geolog, artysta, jak badacz w ogól- | przyjmuje oferty wprost od sprzedających. 


j podczaszych przypadła w udziale 


ności, znajdą zwłaszcza na najznaczniejszej wy- 


3 spie archipelagu, zwanej Okinava, skarby zgoła 


nieznane, a nie wyzyskane dotąd. Ponieważ obaj 
turyści podróżowali jako goście cesarscy, skutkiem 
czego rezydujący w Napha gubernator cesarski 
przyjmował ich z wielką ostentacją, pobyt 
tedy na tej samotnej wyspie zmienił się w je- 
den szereg uroczystości. Kulminacyjnym ich pun- 
ktem było solenne pożegnanie przez gubernatora 
na cześć ks, Sapiehy i p. Neydhardta. 

Podezas bankietu, którego menu składało 


4 się z samych narodowych okinarajskich potraw, 
'usługiwali gościom paziowie gubernatora w pra- 


„starych swych narodowych szatach z olbrzy- 
mio wysokiemi fryzurami, podczas gdy rola 
japońskim 


geszom, w bogatych kimono, szatach jedwa 


Pełna konferencja austrjackich kolei 
żelaznych odbyła się w tych dniach w Wie- 
dniu pod przewodnietwem radcy dworu Zehe- 
tnera i przy udziale delegatów wszystkich kolei 
galicyjskich, Przedewszystkiem zastanawiano się 
na niej nad kwestją zabezpieczenia robotników 
kolejowych przeciw różnego rodzaju nieszezęśli- 
wym wypadkom i chorobom, pragnąc zaś osią: 
gnąć w tej mierze jednakowe postępowanie i 
otrzymać pozytywne daty, ułożono statystyczne 
formularze. Konferencja licząc się z prądami 
nowoczesnemi, wzięła także pod obrady kwestję 
wypoczynku niedzielnego. W końcu podniesiono, 
iż zbliża się chwila, w której przyjdzie zająć się 
kwestją zaopatrzenia robotników kolejowych na 
wypadek starości i nieudolności do pracy, a to 
tem pilniej, iż istniejące ku temu fundusze staną 


bnych przetykanych złotem. Great attraction | Się niebawem płynnemi, na podstawie zaś usta- 
wieezoru stanowiło przedstawienie teatralne urzą- | wy 0 zabezpieczenia na wypadek choroby będą 


dzone w ciągu bankietu. Na prowizorycznej sce- i ;musiały być ustanowione nowe fundusze. 


nie zlik. Na wieży pełni służbę 62 kontrolorów. Kartę | nie wykonywali młodzi, a jednak nadzwyczajniej Spraw młodzi, a jednak nadzwyczajnie 

zręczni aktorzy przeróżne tańce, jakgdyby obra- | Kleparzu. 

zy z tysiąca i jednej nocy, a zakończeniem był | usposobienie, jakie już na ostatnim targu było 

szereg obrazów z żywych osób, ilustrujących głó- | widocznem, przeniosło się na targ dzisiejszy, po- 
wne epizody z narodowej epopei Liukiuańskiej, | ciągając za sobą spadek cen pszenicy. Wobec 

przypominającej w wielu szczegółach Iliadę. Ar-| zupełnego braku chęci do kupna, sprzedający, 


Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kraków dnia 17. maja. Słabsze 


chcąc się pozbyć towaru, musieli się godzić na 
ustępstwa, lecz pomimo to obroty były bardzo 
ograniczone, gdyż potrzeby młynów miejscowych 
nie zdają się być znaczne, a eksport za granicę, 
jak był, tak jest utrudniony. 

Płacono za pszenicę białą od 7:70 do 8:10 
zł., za czerwoną od 7:60 do 8— zł, za żółtą od 
7:80 do 8'— zł.; za żyto od 6:65 do 7:— zł; 
za jęczmień od 650 do 725 zł.; za owies od 
6:75 do 7-25 zł. (z akcyzą). — Wszystko za 100 
kilogramów. 


Węgierskie losy hipoteczne. Przy cią- 
gnieniu odbytem 15 bm. w Budapeszcie padła 
główna wygrana 50.000 zł. na s. 197 nr. 97; 
3000 na s. 2943 nr. 88; po 1000 zł. na s, 1541 
ur. 26, s. 1822 nr. 61 i s. 2142 nr. 42. 


Losy cisańskie, Przy ciągnieniu odbytem 
15 bm. w Budapeszcie wyciągnięto następujące 
serje: 549 1596 1976 2031 2048 2226 2341 3215 
3378 3531 3553 i 8841. Główna wygrana 100.000 
zł. padła na 2048 nr, 96, 4500 zł. na s. 549 nr. 
8; po 1000 zł. na s. 1976 nr. 35, s. 2048 nr. 6, 
8. 2226 nr. 5 i s. 3841 nr. 32; na wszystkie 
inne numera zawarte w powyżs zych serjach przy- 
pada po 118 zł. 


Giełda zbożowa. Wiedeń dnia 17. maja. 
Pszenica na ezorwiec 7.10, ua jesteń 7.44, żyto na 
czerwiec 6'05, na jesień 6 05; 
5'72, na jesień 5-76. 


owies na czerwiec 


Ostatnie notowania produktów 
z dnia 18. maja 1889. 


Lwów: pszenica 6'80 do 7:25, Żyto 5'80 do 5:80, 
A browarny 5:75 do 7*—, owies 6— do 6:85, groch 
650 do 10:50, wyka 6*75 do 7.50, rzepak 13— do 13 60 
Inianka —'— do ze! kóniozyna czerw. 50*— do 75:—, 
koniczyna biała 50:— do 60—, szwedzką 60:— do 75—. 

Tarnopol: pszenica 6'85 do 7:20, żyto 5:25 do 
5'75. jęczmień browarny 5:60 de 6-75, owies 5-50 do 6'—, 
groch 6-— do 10-—, wyka 6:50 de 7:25, rzepak 12:80 do 
18 10, Inianka --*— do —*—, koniczyna czerwona 48— do 
Jem, cepa biała 50— do 60—, koniczyna szwedz- 

a —'— do ——. 

Podwołoczyska : pszeniea 6-70 do 770, żyto 475 
de 5-35, jęczmień 5— do 6'50, owies 5'60 do 6-—, groch 
6— do 10.—, wyka 6'-- do 7-0, rzepak 1270 do 13:40, 
Inianka —— do ——, koniczyna ozerwona --— do ——, 
koniczyna biała 48:— do 59—, szwedzka —*— do ——. 

Jarosław : peeń T— do 7:35, żyto 580 do 
Ae p ozmiot 5-76 do 7*—, owies 580 do 615 groch 

do 11—, wyka 6-75 do 7-50, rzepak 10-— do 11-15, 
aisia —'— do —— , koniozyna czerwona 48'— do 74:—, 
koniczyna biała 31— 'do 35°- 
do —.—, tymotka 20— do 30— 
ab do e 690 do T 10, żyto 570 do 

do 6:10, owies 6'-— do 6:35, groch 


, koniczyna szwedzka —'— 


Czernioweo : 
do 6'70, jęczmień 5 
6:— do 10, wyka —*— do ——, rzepak —— do —"—, 
lnianka —*— do —'—, koniczyna czerwona 65* - do 68 —. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 

Chmiel od —— do —— zł. nominalnie ra 56 
kilo, Joco Lwów. 


Okowita gotowa za 10-000 litrów pre. loco Lwów: 
Ł. 


11.75 de 12:— z 
Ceny nominalne. Brak handlowego ruehu. 
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Telgramy „Gazety Narodowej, 


Wiedeń d. 18. maja. Izba panów od- 
była wczoraj posiedzenie i uchwaliła na nim 
szereg ustaw, między niemi o kasach bra- 
ckich, zbiorowem fruktyfikowaniu majątków 
sierocińskich, zawiesze .in.sądów przysięgłych 
w okręgu kotarskim, nabyriu przez państwo 
pewnych części wiedeńskiej kolei łączącej i o 
objęciu przez państwo ruchu na kolei węgier- 
sko-galicyjskiej (na linii galicyjskiej) i na 
węgierskiej kolei zachodniej. 

Przy końcu oświadczył hr. Taaffe, iż 
z polecenia cesarza odracza Radę państwa. 

Wiedeń d. 18. maja. Szef wojskowej 
kancelacji cesarskiej jm. Bolfras v. Ahnen- 
burg mianowany jeneralnym adjutantem. 

Wczoraj ułożyła grupa  rotszyldowska 
w biurach Kreditanstalt warunki oferty na 
pożyczkę propinacyjną galicyjską. 


inszpruk d. 18. maja. Zapewniają 
stanowczo, że Włosi tyrolsey odrzucili ofia- 
rowany im przez liberałów niemieckich kom- 
promis co do wyborów sejmowych z karji 
dworskiej, i zawarli kompromis z „klerykała- 
mi, zaczem -Niemcy stracą w sejmie 10 man- 
datów, z których 6 przypadnie Włochom i 
tyleż klerykałom. 

Paryż d. 18. maja. Senat obradował 
wczoraj nad ustawą o poborze rekrutów, do- 
tyczącym uwoluienia od poboru. 

Minister Tirard nazywa przywilejem 
uwolnienie nauczycieli i duchownych od po- 
boru, i žąda zawotowania tekstu przez Ízbę 
uchwalonego. W razie mobilizacji zezwoli 
rząd, ażeby uczniowie medycyny, farmacji i 
klerycy nżyci byli do służby sanitarnej. 

Jules Simon w mowie bardzo przychyl- 
nie przyjętej protestuje przeciw użyciu wyra- 
żenia „przywilej“. 

Paragraf pierwszy ustawy przyjęto 184 
głosami przeciw 42 w tem brzmieniu, że dy- 
spenza od służby wojskowej nastąpić może 
dopiero wtedy, gdy ubiegający się o nią przy- 
najmniej jeden rok w zawodzie swoim pra- 
cuje. 

Zurych d. 18. maja. Aresztowani nie- 
mieccy szpiegi policyjni: Mark, Weber, Mo- 
lach i Kaufmann zostali na wolność wypu- 
szezeni ; 
mowa nie wykazała nie podejrzanego. 

„Przegl. polit." ) 


Berlin d. 18. maja, Były minister 
wojny Bronsart mianowany dowódzcą 1. kor- 
pusu. Ambasador niemiecki w Petersburgu 
Schweinitz nie wyjedzie tego lata do wód 
i zamieszka willę niedaleko Petersburga. 


Berlin d. 18. maja. W odpowiedzi na 
wyjaśnienie Köln. Złg. oświadcza Norddeutsche 
Zig., że stan oblężenia w Westfalji nie dla- 
tego nie został zaprowadzony, ponieważ ja- 
koby brakowało ku temu podstawy prawnej, 
lecz zrobiono to ze względów oportunisty- 
eznych. 

Wedle Freisinnige Zig. 


przedsięwzięta u nich rewizja do- 
(0b. 


rokowania ugo- 


[dowe w sprawie strejku w Westfalji zostały 


zerwane. Dyrektor kopalni Krabler odrzucił 
wszelkie dalsze wdawanie się w układy, a 
inni członkowie deputacji właścicieli kopalń 
oświadczyli, że bez Krablera żadnych rokowań 
prowadzić nie będą. 

Monachium d. 18. maja. Pogrzeb 
zwłok królowej matki rozpocznie się wto- 
rek po południn przy biciu w dzwony i 101 
salwach armatnich. 

Książę rejent otrzymał od wszystkich 
dworów serdeczne kondolencje. Wyrazy współ- 
czucia przesłały mu także cesarzowe wdowe 
Augusta i Frydrykowa. 


Dortmund d. 18. maja.  Dortmunder 
Zig. donosi, że na zgromadzeniu górników, 
na którem zdawali sprawą Schróder i Bunte 
o układach w Berlinie nawiązanych, uchwa- 
lono pięciu tysiącami głosów, iż jeśliby cho- 
ciaż jeden z przyjętych 10 paragrafów za- 
wartej umowy został przez stowarzyszenie 
górnicze skreślony, zmowa trwać bedzię dalej. 

Wedle Fheżnisch Westfälische Zig. dotąd 
powróciło do pracy 30.296 górników, czyli 
trzecia część strejkujących. 

Akwisgran dnia 10. maja. Z prze- 
biegu rokowań pomiędzy tutejszymi górnika- 
mi a właścicielami kopalni należy wnosić, iż 
strejk rychło się skończy. 

Amsterdam d. 18. maja. Urzędowo 
donoszą z Batawii, że krajowcy napadli na 
załogę holenderską w Kdi na wybrzeżu Aczy- 
nu (Sumatra). (łubernator aczyński wysłał 
posiłki, i krajowcy zostali po dwóch zacię- 
tych potyczkach pobici, 

Londyn dnia 18. maja. Izba posłów 
odrzuciła wczoraj 210 głosami przeciw 160 
wniossk Labouchera względem zniesienia Izby 
lordów. 


Bukareszt d. 18. maja. Doniesienie 
o dymisji metropolity prymasa, rozsiewane 
przez kollektywistów celem utrudnienia sytu- 
acji, nie ma żadnej podstawy. Metropolita już 
z powodu swego wysokiego stanowiska zacho- 
wuje się całkiem lojalnie. 

Kazanłyk d. 18. maja. Książę bułgar- 
ski przybył wczoraj do Starej Zagry, miasta 
znanego dawniej z swych sympatyj dla Rosji, 
i przyjmowany był ostentacyjnie przez du- 
chowieństwo, niegdyś dla niego tak wrogo 
usposobione. Potem przybył książę do Ka- 
zanłyku i zamieszkał n pani Papaogliu, zna- 
nej dawniej zwolenniczki Kaulbarsa, której 
dom był centrem rusofilskiej agitacji. Książę 
otrzymał liczne adresy dziękczynne z powodu 
kolei Jamboli-Burgas. 


Petersburg d. 18. maja. Następca 
tronu został ukazem carskim powołany na 
członka Rady państwa i komitetu ministrów, 
a ks. Konstanty Konstantynowiez mianowany 
prezydentem Akademii umiejętności. 


Tyflis d. 18. maja. Szach perski 
odjechał do Władykaukazu, gdzie go uro- 
czyście przyjęto. 


Wiedeń dnia 18. maja godz. 1 min. 45 po 
południu. Akcje kredytowe 306—, Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 72:80. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 315—. Akcje Banku anglo-austrjac- 
kiego 12975. Akcje Unionbanku 235'—. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 206-—. Akcje kolei Północnej 
262.50. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 11850. 
Akcje kolei Alfóldzkiej —'—. Akcje kolei Państwo- 
wej 24050. Akcje kolei Lwowsko - Ozern. 238 25. 
Akcje kolei węg. -półnoeno-wschodniej 1932—. Losy 
komunalne wiedeńskie 147:50. Akcje Tow. tureckiego 
116:—. Galic. oblig. indemniz. 105'25. Akcje kolei 
północno-zachod. (lit. B. Elbethal) 209,—. Losy re- 
gulacji Oisy  -—. Akcje banku dla krajów koron- 
nych 237.60. Akcje Bankvereinu 11280. Rosyjski 
rubel papierowy 12575. Losy prane węg. —'—. 

43/40%/9 renta wspólna —'—. 50/, renta austr. 
papier. ——. 5"/, renta sustr. złota ——. Ren- 
ta 40Ję węg. złota 10275. Befo renta węg. papiero- 
wa 97.85. Napoleondory —'—. Marki niem, —'—. 


OSTRZEŻENIE. 


Skład czysto lnianych 
płócien korczyńskich 
własnej produkcji 


i a aa 


Towarzystwa 
krajowogo dla 


handlu i przemysłu 
znajduje się tylko przy ulicy 


Akademickiej 1. % 


naprzeciw kasyna mieszczańskiego. 


— a e a A ÓW s 


Wiadomości giaidows. 


Lwów, dnia 18. maja. (Z Izby handlowej.) 
1. Akcje za sztukę. 


Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . 205— 208— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska/ po 400 zt. 7 a. 237— 24050 
Banku hipotecznego gal/ po 200 ał, a. 288— 298. — 
Ranku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. Wa. ża 216: — 


H. Listy |zastawne za 100 złr 
Banku hipotecznego galicyjskiego Elo 6 
a a 587, . 10040 


gal. 5/, wyl. toe, p. 103:4 10440 
Banku krajowego Ehh los. w 51 L. 9750 4850 
Towarzystwa kred. galic. ziem. 50/, - 100 75 101-75 
> kredyt. gal. ziom, o 97.— 
A kred. gal. ziem. 50/, los. w371. 10-75 101 75 
» kred. g. ziem. 40/, los. w 417/41. 94—  95— 

O Ton. w 52 a gal. ziem. A), 
lose w D20 . . ... . «w. 0 98.75 99-75 
a kred gal. ziem. 4°/p los. w561. 98— 94— 

IH. Listy dłnżne na 100 zł. 
Gal. Z kred. włośe. w likw. id. 6 pr.) 30% S 59-50 
Gal. Z. kred. włośc. (d. 50/,) 21/,0/, . — — 

Ogóln. roln. kre dyt zakł. ala Sak Í Bak. 

60 los w 15 Ist . . c" SE, a 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5*/, m. k. . . . 105'— 106— 
Kom. banku krajowego 5's w. 8. I. em. . 10050 101:50 
Połyczka krajowa z r. 1873 60/ę w. a. . . 104— 106-— 
Pożyczka krajowa 1888 44/3 . . . . . 96:50 97:50 
Y. Losy. 

Losy miasta Krakowa . - « « « . » . 26:— 2850 
Losy miasta Btanisławowa . . « . .. 36— 3850 


VI. Monety. 


Dukat holenderski 
Duat cesarski 
Napoleondor 


Pórimperjał rosyjski 

Rubel rosyjski srebrny 

Rubel rosyjski papierowy 
marek niemieckich. . . o s.s « 


GRANE GE kiej 
Srebro za 100 zm . - a e ao a == 
Kupony w srebrze 


—— z w e w 


| |Se=oouu 
li SRSBRESES 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 18. maja 1889: 


Hotel Žorža. E.i A. Stojowscy z Jaszezwi. J. Po- 
znański z Wołynia. K. Schuel z Ustjanowy. M. br. Wo- 
lański z Pańszówki. L. Stern z Chemnitz. A. Pott z Wie- 
dnia. T. Wiszniewski ze Stanisławowa. 

Hotel Francuski. S. br. Brunieki z Zaleszczyk. W. 
hr. Wolański z Duplisk. W. Gnoiński z Krasnego. H. Wol- 
lek z Tryestu. C. Sohlesinger z Wrocławia. L. hr. Cigalla 
z Bukowiny. C. Cioloi z Rumunii. J. Zimmermann z Ro- 
pienki. W. Stojowski z Buczacza. M. Szozepański z Tar- 
NOWA, 

Hotel Europejski. 8. Łomnicki z Waręża. W. Gnie- 
wOBz ze Ziotego potoka. W. Żurowski z Bereska. A. Ber- 
nardinor z Wiednia. J. Rieger ze Złoczowa. J. Blumen- 
kranz z Sambora. S. Schwanenfeld z Tarnowa. J. Beru- 
feld z Wiednia. M. Frennd z Wiednia, O. Minz iH. 
Schulmann ze Stanisławowa. 

Hotel Angielski. E. hr. Starzeński z Mogielnicy. 
F. Jasiński z Zahajpola. H. Treter g EA król. B. Pi- 
neles z Jarosławia. P. Inicki z Kołomyi. 8. Lachowicz 
z Kokoszynieo. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, 


która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 


MAGAZYN SCHAYERÓW 


poleca 188 


NOWOŚCI Z KONFEKCJI DAMSKIEJ 


jako to: 


s 
E > 


5 REN Płaszcze, Paltoty « ete. etc. 


HB NE— 


Nowy zakład kąpizliwy r Ly 
we Lwowie, ul. Akademieka 10. L 
Osobny oddział dla pań i osobny dla mgżozyzn, 


Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od a 7 rano do 9 wieczorem. 


Pan A. Pokorny, magister farmacji i wła- 
ściciel fabryki i składu perfamerji dawniej W. Tepy, 
wyrabia obecnie wodę kolońską, perfumy i mydła 
w tak wybornej jakości , iż w istocie grzechem jest 
sprowadzać takowe z zagranicy. Szczególnie woda 
kolońska pana Pokornege nie ustępuje w niczem im- 
portowanej, a jest przytem znacznie tańszą. 


* Losy wer, Banku bipotecznago 


trzy olągnionia rocznie 
Główna wygrana 50.000 złr. 


sprzedaje najtaniej 
także na spłaty miesięczne po 5 złr. 


AUGUST SCHELLENBERG 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Zlecenia z prowincji uskutecznia się bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, na żądanie za zaliczką 
pocztową. 

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzię a. m 
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Prenumerata roczna zł. 1:70, na prowincji z 


NIEGO_ 


=g_ 


najczystsza 
woda mineralna 


SZGZAWA-ALKALICZNA 


z powodu swoich uzdrawiających własności od dawna 
znana jako skuteczna w organach pokarmowych i adde- 
ohowych, w gośóou, katarach żołądka I oewki moczowej. 
Skuteczna dla dzieci, rekonwaleseentów i ciężarnych. 
Najlepszy napój dietetyczny i orzeźwiający. 1 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń. 
| || ona 3d 


Jako woda do zmywania koni 


do wzmocnienia przed i po przebyciu większych trudów 
ji do wytężającego pociągu okazuje się wadług długolet- 
niego wypróbowania 


|Kwizdy c. k. uprz. płyn orzeźwiajądy 
mra ponieważ wzmacnia nerwy i nadaje 


$cięgniom gibkości, elastyczności i świeżości które 
konia do niezwykłej wytrzymalności zdolnym czynią. 


| Kwizdy c. k. uprz. płyn orzeźwiający ula koni, pra- 
| wdziwy tylko zaopatrzony Jest ohok  uwydatnion marką 
ochronną i jest do nabycia we wszystkich aptekae ar 
węg. Monarchii, en gros w droguerjach. 
Główny skład w aptece obwodowej w Kor- 
neuburgu obok Wiednia, Franciszak Jana 
Kwizdy e. k. austr. i kr. ramuń. nadwor- 
nego liweranta. 116£ 


SRAL AEEA e BATRA OT PRZ R BED. 


Pociągi kolejowe. 


Podług zegaru !wowskiego. 


(0d 1. marca 1889.) 


Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa . . « » « «i . 
Z Podwołoczysk . 
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Z Czerniowiec, Husiatyna i Sta- 
nisławowa. 
Z Czerniowiec i Stanisławowa 
Z Buchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Stanisławowa i e pa 
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 
Z Pesztu, Ławocznego, Krosna, 
Chyrowa, Husiatyna , Sta- 
nisławowa i Stryja . . . 
Z Bełzoa (Tomaszowa). . . 
we wtorek i piątek . . . 


Ze Lwowa odchodzą : 
Do Krakowa 
Do Podwołoczysk 
Do Podwołoczysk z Podzameza 
Do Czorniowiec, Stanisławowa 
i Husiatyna . . . . . o 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 
i Czortkowa . . « « e . 
Do Stryja, Stanisławowa. Hn- 
siatyna, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Chyrowa i Suchej 
Do Stryja, Stanisławowa, Hu- 
siatyna, Ławocznego, Pesz- 
tu, Chyrowa i Btróża . . 
Do Bełzea (Tomaszowa) 
we wtorek 


4 GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 19. Maja 1889. Nr. 116. 


IWONICZ 


Zakład zdrojowo-kąpielowy (w Galicji) stacja kolei Iwonicz 
Szczawy alkaliczno - słone jod i brom 


na Szłąsku austr, (Ernsdorf) Zakład hydrepaty- 

wor ze czny I żętyczny. Uzdrowiske klimatyczne. Lecze- : 

nie elektrycznością, masażem, żętycą i mlekiem. : 

Sezon od 1. maja do 30. września. Lekarz Dr. EDMUND KOWALSKI. Poczta, » 
telegraf, ataeja kolei żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła # 
Iuspekcja Zakładu. 2 ko 


$G U E£ N a 


rozseła za gotówkę lub za zaliczki 
po cenach zadziwiająco niskich 
tylko w najlepszym gatunku 
178 mianowicie: 
na cały garnitur tylko 
Metr. 3.10 złr. 8. 


Najnowsze 


PIÓRA BIUROWE 


Pa A m u 3.10 4.20 
zawierające, skuteczne w chorobach skrofulioznyoh i ich złośliwych na- A „ 24] 
atępstwach, w chorobach pa o SE reumatyzmie i w licznych Uzdrowisko Salzbrunn na Szlązku. Nr. 836 elastyczne, Nr. 337 silniejsze ` R, e md É ssd 

choroni FEON eeyan : Stacja kolei 407 metrów nad powierzchnią morza. Łagodny klimat górski. Poraj ładny modny kształt n > 8.10 najlepsze ” 12 — 

Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne. zdrejewa ed 1. maja do końca września. Zródła mineralne pierwszórzędnego zua: 60 5 d Poleca Silnie apregar koad, » 2.10 szlo palto „ 6 do 9. 


Fabryczny skład sukna —-* 

E. FLUSSER, Berno (Brünn) i 
Plae Dominikański Nr. 8, 

Wzory gratis i franco. Nieprzypa- 
dająeo do gustu edbieram. ~ 


ezenia. Znana Żętyczarnia, kuracja mlekiem i kefirem. Zakłady kąpielowe. Massa fi 
Wykwintne urządzenia. Mieszkania za każdą cenę. Udowodniona skuteczność w cho- 
robach przewodu oddechowego i pokarmowege. w skrofułach, eierpieniach nerek 
i pęcherza, gośćcu, hsmoroidalnych cierpieniach i Diabetes. Bardzo odpowiednej 
dla bezkrwistych i uzdrowieńców. — Rozsełka wód | 


" . OBERBRUNNEN 


ed roku 1601 znanych w medycynie uskuteezniają pp. FU RBACH & STRIEBOLL. 
Bliższych objańnień udziela Książęcy inspektorat uzdrowiska. 


Mleko, Żętyca, kefir inhalatorium. 
Znakomita stacja klimatyczno - lecznicza. 
Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20. maja 
do końca września. 

Mieszkania w i-szym i ostatnim sezonie o I*/, część tańsze. 


Lekarz zdrojowy Dr. Kl. Dębieki b. asystent Klin. Uniw. Jagiell. 
Prospekty rozsyła franko Dyrekcja, 386 


Jakład Wodolacznicy Salzburg -Parseh 


Fabryka piór stalowych 


Carl Kuhn & Co. w Wiedniu 


Skład fabryczny: I., Stephansplatz 6. 


s, 
4 


LEJEK SŁUCHU, mais, 

y wynalezio- 
ny przez s, k. lekarza Dr. Nehipek, 
a jak majohlubniej uznany przez wie- 
le lekarskich powag krajowych 1 zagrani- 
cznych z powedu swej siły uzdrawiają- 
cej, leczy bowiem każdą, byle nie z uro- 
dzeniem nabytą głuchotę, a szum w u- 
szach, strzykanie w uszach eto. natych- 
miast usuwa, — meżna dostać w cenio 
1 złr. 50 ot. w aptece Piotra Mikolascha 
we Lwowie wraz z posobem użycia, 481 


FE" A. IB RZ ER A. 445 


L. Baumann 


Wien VII., Seidengasse Nr. 8. 


Wózki i stołeezki dla dzieci, Wórki dla 
chorych, Welocypedy dla dzieci. 1llu 
strowane cenniki gratis i franko. 


Uzdrowisko Peplitz-Schónau 


w Czechach; od setek la' znane i sławne gorące, ałkaliczno-solne żródła 
29-5 - 39° R.), Leczenie trwa bez prźerwy przez cały rok. 


Wyśmienite z powodu nieprześcignienej skuteczności przeciwko podagrze, 
reumatyzmowi, paraliżem, neuralgii i innym choroh'm nerwowym; o znakomi- 
tych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od postrzału I cięć, 
po złamaniu kości, przy zesztywnieniu stawów I skrzywieniach. 


Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia poalieszkań przyjmuje: dla 
Teplitz kąpielewy inspektorat w Teplitz, dls Sehónau Urząd miejski w Schönau. 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie: 


Na żądanie gratis i franco 


Tabliczki zupowe mięsne. FABRYKA 


A a ? E a 
H. ti LUDOWE 2 NŚliR strącztowy th. zj gods? aae najlepszych holender- R d k LJ Szczegół owy cennik 
PPR ada wo al w dc „ads ych 8 10 Aa SKŁAJ FABRYCZNY © à Ità 0 ORÓMICZ ny PARYSKICH N UWOŚĆI 
NETA ASO a . s A : | 
We Lwowie u Karola Bałłabana i Stanisława Markiewicza. 442 w SANA o” Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. lub administrator, który akończył akademię rolniczą wyseła 249 
g% ao Piw arządsi: w Pruszkowie i posiada kilkoletnią praktykę w wiel- Józef Hanke 


liśmy sprzedaż tychże prawdziwyeh likierów pra- 

wie u wsystkich więcej znanych firm, przyezem zwracamy 

uwagę, że meje . prawdz. holend. likiery wyrabiem wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie poniadaw. 451 


kich gospodarstwach 
szūka posady 


w Galicji lub na Bukowinie. Adresu udzieli administrator 
„Gazety Narodowej“. 416 


we Lwowie. 
Rynek 1. 38 pod „Czarnym: Psem“. 


Zdrojowisko Johannisbrumn 


pod Meltsch na Szlązku austrjackim 


odległe mniej więcej 2:/, mili od stacyj kolejowych Opawa, 
466 s i Sal oil: Baern i Andersdorf- 


BĘ” Początek sezonu 19. Maja. BĘ 


Wedla analizy prof. Dr. E. Ludwiga zawierają źródła tego zdrojowiska znaczną 
ilość wolnego węglanu żelaza, jakoteż innych węglanów alkalicznych. Racjonalnie 
prowadzena kuracja żentyczna, silne kapiele w wywarze szpilek sosnowych, 
zdrowa i urocze położenie zdrojowiska pośrodku lasów, przyniosły w wielu wypad- 
kach chorób płue, piersi, brzucha, nerwów i przy przewlekłych katarach i 
bledniey szybkie wyzdrowienie. O wytworne pomieszezenie, dobrą restaurację przy 
ecnach przystę rd i o należyte połączenie pocztowe z Opawy postarała si jak 
najśroskliwi j Peijs zdrejowieka we własnym zarządzie. Frospekta na żądanie 

syła się franco. Zamawiający pomieszkania jako też cheący zasięgnąć jakieh- 
olwiek inforraacyj, zschcą uprzejmie zwrócić się de p. Józefa Klement, dzie- 

rżewcy zdrojowiska i restauratora. 


Dyrekcja zdrojowiska Johannisbrunn, poczta Meltsch. 


„o kezą, a 


Najskuteczniejszym środkiem do 


kuracji krew przeczystczającej Ss NA Wiosny 3 | 


Jest J. Herbabnego wzmocniony 


- : - „J. Herhabnego wzmocniony syrop sarsaparylowy 
działa łagodnie rozwaluiająeo, polepszając krew 
w wysokim stopniu, albowiem wszystkie ostre i 
3 chorvbliwe pierwiastki, które. ezyuią krew gesty, 
„e > Í włóknistą i ni-zdolną do szybkiej cyrkulsoji, z ta- 
REF AŚ b kowej usuwa, jakoteż wszystkie zepsute i choro- 

JJ M EDA bliwe seki, nsgromadsoną A-gmęą i żółć, jake przy- 
pre e Æ czyuę wielu chorób wydziela z organizmu w spo- 
OULU HERGABNY WIENJGI sób nieszkodliwy i -nie sprawiający bolu. 

Skuteczność tego syropu jest zatem według 


orzeczeń lekarskieh wyśmienitą dla cierpiących na zatwardzenie, uderzenia 
krwi do głowy, szum w uszach, zawrót, ból głowy, na gościee | cierpienia he- 
moroidalne, ala żołądka, złe trawienie, wzdęcie wątrohy i śledziony, 
dale] na obrzękłość grnczełów, liszaje, wyrzuty naskórne itp. 

Cena oryginalnej flaszki wras z broszurą 85 et., pocztą o 15 et. wig- 
cej za opakowanie Każda flaszka musl być opatrzona powyższą marką ochron- 
ną, jake znak prawdziwości. 425 

Centralny skład wysyłkowy dla prowincji: 


we Wiedniu, „Apteka zur Barmherzigkeit“ 


Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75. 


Takowy nabyć można wo Lwowie: w aptece pod „Srebrnym Orłem“, 
Zy m. Rocker, apt. Piotr Mikolasch i apt. J. Wewiórski, apt. H. Blumen- 
fold, A. Sklepiński, J. Beiser, 0. Krzyżanowski; w Krakowie: Ernest Stock- 
mar, W. Redyk, K. Wiszniewski apt.; w Białej: Józ. Kolasza, i A. Fuchs i 
R. Kolor; w Brzeżanach: A. Durst; w Borszczowie: M. Niemezewski; w 
Czerniowcach : u Goliehowskiego, dr. J. Barber, W. v. Alth; w Dorna Wa- 
tra F, Fritsoh ; w Drohobycsu: J. Aichmitller apt.;  Głurahumora: E. Bo- 
tezat; w Horodence M. Axentowiez ; w Jarosławiu: J. Rohm i Grzymała; 


Sukna borneńskie 
EPK EET zaa Filip Ticho. Berno, 
W roku 1888 | RANCISZKA JOZEFA: 2 ałoteni Krautmarkt 24. | 


nagrodzona A Fy w Brukselli. rozseła na ubrania wi osenne i letnie 
WODA GORZKA: za zaliczką lub za gotówkę. 


Sztuczka mtr. 3:10, wystarczająea na gaz- 
nitur męzki, gatunek dobry zł. 3:50 
Sztuczka mtr. 3:10, gatunek lepszy tyl- 
CA « « a 6 i s , . Zł. 5— 
Sztuczka mtr. 3'10, najlepszy gatunek 
tylko za . . ak) 7 ZŁ. 7.50 
Sztuczka mtr. 2'10, materjał na sarzut- 
kę, czysta wełna . . . . zł. 3.84 
Sztuczka metrów 3:10 czarnego suks 
j wełny, na zupełny ubić: 
A kiki: 


fi X 


Nowe zdania lekarzy znakomitych o „Franciszka Józefa wadzie goržkiej“ według 
ogólnego uznania najskuteczniejszej ze wszystkieh wód gorżkich : 


Prof. dr. Biesiadecki protomedyk i krajowy referent sanitarny wu Lwowie: 
„Woda gorżka Franciszta Józefa“ działa już w małych dawkach jako pe- 
way rozwalniający środek, niesprawiający bolu. nie tracący przy bliższem 
użyciu skuteczności i nieprzesskad'ający trawieniu. 1879, 


Dr. Głowacki dyrektor szpitala we Lwowie: „Według skntków otrzyma- 
nych na oddziałach powsz. szpitala potwierdzam zgodnie z prawdą, ił 
„Woda gorżka Franciszka Józefa“ zasługuje na szczególne uwzględnienie 
jako pewny, łagodnie działający Środek przeczyszczający*. 1879. 


Prof. dr. Madurowicz w Krakowie: „W cierpieniach położ. i gin. sprawia: 
zawsze jnż w małych dawkach szybko i nieboleśnie zamierzony skutek“. 1879, 

Dr. Warszauer w Krakowie, 1880, członek akud. umiejęt., prezes Towarzy- 
stwa lekarskieze: W małych zadawana dozach okazała się zawsze skute- 
czną, mogę zatem takową polecić jak najlepiej. 

C. k. pow. szpital w Wiedniu, V. oddział prof. dr. Draschego : „W nieży- 
tach żołądka i jelit, nawykowem zaparciu stolca, braku apetytu nawałach 
krwi, krwawnicach, cierpieniach wątroby i ehorobach kobiócych uzyskane 
wyborne wyniki* Wiedeń 1873. 

Do nabycia we Lwowie u Wiktora Goldbauma. E. Mendrochowicza, 
tudzież we wszystkieh aptekach i handlach wód minerainych , tudzież u dy- 
rekcji wysyłek w Budapeszcie. Należy żądać zawsze wyraźnie: „Franeiszka 
Józefa wody gorżkiej*. 144 
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SANTAL be MIDY 


Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzu- 
połniej Gzysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą 
aniżeli kopahu í kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich 
szprycowań i w przeviągu dni trzech ulecza wszelkie najdoleg- 
liwsze i najwięcej zastarzałe rzeġiaki nie utrudzając żołą: 
inie udzielajac nieprzyjemnej woni urynie. 

Kazda Kopaka Pt jest na ozarno oddrukowanem (AMY) 
nazwiskiem. ...dddezeerasyrzgazszeziEzezzokokokocąe iii ai+ 

SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH 


z czystej 
salonowy . - . . t. 9.- . 


Wzory darmo i franco. 
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Najpiękniejsze Uzdrowisko - 


SALZERBAD: 4 


prsez Heinfeld w Niższej Austrji, Źró: je 

z własnościami Karlsbadu i Franzensi 

du. Pływalnia, kąpiele solankowe. Wsz ` 
kie inne kuracje. ri z 


Kores ondentóv 


We Lwowie w,apt, pp. Mikolascha, Boisera, Ruekera, Wewiórskiego, Sklepińskiego. 


=" s RE "G) WWE ENE 1060 IE w Jaśle: R. Palch; w Kimpolung: F. Fritsch; w Kołemyji: J. Sidorowiez 7 | 
, i E. stengel; w Kopyczyńcach M Reder; w Krynicy: H. Nitribit; w Maiłówce: f ' x 
M Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski: w Niłankowieach: W. Włedzimir- obeznanych w haudlu drzewem potrze | 
ski; w Podwołoczyskach: D. Sehneider ; w Przemyślu: A. Mańkowski; w Prze- za wynagrodzeniem. „Continentale Holz- | 
myślanach Z. Baranowski; w Radowcąch: J. Rosignon i Decani; w Sada- poleca zeitung“ Wien V, Wong 


se: Rubinowiez: w Sniatynie : F. Niemczewski ; w Suczawie: Bd. Liszka 
i J. Haberman; w Sanoku: F. Giels, w Stanisławowie: A. Beili i J. Ma- 
cura apt.; w Samborze: Aleksiewiez apt. w Starożyńcu: H. Fillenbaum ; 
w Tarnopolu: J. Jamrogiewicz, K. Kahane; w Tarnowie: St, Pawłowski; 
w Ustrsykach: J. Riedl; w Wilamowicach: F. Schneider; w Żółkwi: w e. 
k apt. obw. A. Dadleca. 


Le Cosmopolite z gumowanym brzegiem 
| Papier Praden z mundsztuczkiem nasyconym bursztynem. 
| Wyłączny skład dla Austro-Węgier u ALBERTA PAUL, Wien IX. Ko- 


wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 


wyszczególnione za swe znakomite własności Na Na ROSAL, e 
l0ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. Jlepsze znane z trwałości:'- , 


Mydło doi golenia brody 25 ct. Mydło gllcerynowe przeźreczyste, zawiera FA R B Y 0 LEJ N E 


Mydło mogdałowe, 10, 20 i 25 ct. 35e|, czystej gliceryny, znakomicie wpły- : : ! 
Mydło kakesowe, 'hiałe do rąk 10 í 20 et. | wa na naskórek 20, 30 i 40 et. iania W o NN p 
Mylo pP imow, kola, 6, „żę A w et. Mydło gitoorynowe płynne, we ER d k i 
Mydło grysikowa, wyśmie warzy || eczyszcza skórę od pryszczy, liszajów, ERR 
p 40) et. | F trądzików, flaszka 40 ct. © aiow ania 
Mydło źółtkewe, wydelikaca, wygładza i|Mydło piaskowe, de mycia rąk, 15 i25 et.|drzwi, okien, sztąchet, bram, sprzętów 
znakomicie oczyszcza skórę 30 et. Mydło tymulewe znakomicie oczyszeza skó-|lomowych i ogrodowych, narzędzi gospo- 
Mydło ziełowe, otrzymnjące się przez zgę-| rę od wszelkich wyrzutów 50 et. darczych i t. p. poleca: 
szezenie soku roślin aromatyczne-żywi- Mydło karbolewe, bardzo korzystnie myć i 
eznyeh, znakomite 25 ot. 3 ręce, twarz, a nawet całe ciało w czasie all i UA d dl 000 
Mydło plżmewo, posiada bardze przyjemny! gpidemji, celem ochronienia się od za- 


lingasse 13. Fabrycsny skład Zapałek, Bibułek cygaretowych i Tutek (Gllz). 
Cenniki gratis i franco. 473 


piżmowy zapach 30 et. | A każenia 20 et. we Lwowie, Rynek 1. 38. 
Mydło paczulewe, przyjemnej woni i jest|Mygło siarkowe, z wielkiem powodzeniem pod „Czarnym Psem“. 882 
bardzo poszukiwane 80 ct. używa się do zniszczenia pryszozów i 


Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 ct.| wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó- 


Mydła z igieł sosnownych, przyjemne w| rze 25 ot. N j yi ly ming ll " 
RAR 77: ra skórę od Mydło henzeosowe, bardze korzystnie używa WIG i WI Minor i 0 
a A E e E się do usunięcia wyrzutów i plam dostaróza france do demu 


Mydło balsamiozne, oczyszcza skórę, nada- skórnych 26 ot. 
WIKTOR GOLDBAUM 


jo białość i delikatność 40 ot. Mydło kamforewe, uśmierza świędzenie i 
we Lwowie ulica Rejtana 8. 


Mydło fiołkowe, przyjemnej woni 35 et. A z 
Mydło kosmetyczno, usuwa piegi, opalenia La r AA TAg Ati 1 ozer 
słoneczne , twarzy przywraca świeżość iło miodowe, do wydelikatnienia rąk, Wchód z nliey Karola Ludwika liczba 29. 
i białość 60 ot. kawałek 10 et przez sień. 394 


Mydło hygieniczne przetłuszczone, nadzwy- > : 
cy atao P specjalnie zastosowne Mydło mieszczańskie, znakomite 10 et. 


do twarzy 50 et. Mydło smołowe, zawiera 40*/, czystej smo-j 21 
we p dze GRN E E ag i pz ao Waj 
ro | KC wniejszgo r - 
Fash SE 4 KWARC łupież na głowie 30 ct. ° suwa trwalo Jatychalów sławny LITON 


Mydło glioerynowo, białe, łatwo pieniące|Mydło-smołowa-glicerynowe, miękczy i o-|gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 
ybornia ”pdżyszosa skórę i chroni od| ezyszcza skórę od liszajów, trądzików i|40 i 60 ot. We Lwowie w aptece P. Miko- 
pryszczenia się 30 ot. t. p., kawałek 30 ot. lascha, w Stryju w apt. B Drągowski - 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3, Lis zaj e wszelki e Ti 3 


i ul. Halicka róg Wałowej. W Krekonle Sukiennice h 0 bór 
. 4, stki je. rzędn klep H 
niowcach Rynek l. 2, oras we wszystkich pierwssorzędny Słabości skóry a w 
Wyrzuty skórne TSB" 


31 t aptekach. 
pH EE S 
PRACOWNIA SUKIEŃ DAMSKICH secs 


OLGI KOLBUSZEWSKIEJ ||| UA EOKUAk : 


Magistra farmacji ' 
przy ulicy Skarbkowskiej I. 18. we Lwowie 


ITs AS ToT 


W 
ALI ) A 
Najznakomitszy środek przeciw owadom! 1 


Niezrównana ta specjalność niszczy z zadziwiającą siłą i szybkością wszelkie: robactwo w mie- 
szkaniach, kuchniach i hotelach, niemniej tępi je na naszych zwierzętach domowych, w stajniach, na 
roślinach, w cieplarniach i ogrodach. Prawdziwy wyłącznie tylko w oryginalnych fiaszkach z podpisem 
i marką ochronną. Proszek, który w sklepach sprzedają na wagę, nie jest nigdy „specjalnością Zacherla*. 

We Lwowie i innych miastach Galicji znajdują się składy tam gdzie są wystawione 
plakaty Zacherlina. 1174 


J. ZACHERL, Wiedeń, Goldschmiedgasse 2. 


Lwów, Wałowa 15. f 
i Wyroby moje zostały odszczegól- ` 
przyjmuje wszelkie w zakres krawiecczyzny wchodzące zamówienia Baz. Wyroby moj iy 5 
po jak najprzystępniejszyeh cenach oraz nauka kroju francuskiego. gieniezno-lekarskiej we Lwowie w rozu ` 
1888. Skład w Stanisławowie u p snte- 


nione medalem znsługi na wystawie ny- ' 
AK za +4 WN lkara MAOURY. da 


PASYDOMASZYN | "sy kia da hurtownej | Grow sprzedaży | m 
OLIWA 0 MASZYN | — Alojzego FTtonera 


Wydawca i cdpowiedzialuy redaktor Juliasx Htarkel. Papier x fabryki Ozerlań;kiej. Z śrekarni i litograśi Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


